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Wr.ączenie 

• • • nom1nacJ! 
profesorom 
wyższych uczelni 

WARSZAWA (PAP). - 12 
bm. odbyła się w Belwe
derze uroczystość wręczenia 
nominacji profesorom wyż
szych uczelni, mi<mo•wanym 
uchwałq Rady P·aństwa 19 
listopada br. 

Akty nomina·cyjne 27 pro
fesorom zwyczajnym oraz 
43 profesor:;m nadzwyczaj
nym z wyższych uczelni ca
łego kraju wręczył p.rze
wodniczący Rady Państwa 

- Aleksander Zawadxki. 

Ręce precz 
od l(onga 

W dniu 10 bm. odbył się na 
dziedzińcu Uniwersytetu 1Wa.r 
sza wskiego ?.Organizowany 
przez ZiMS, ZMW i ZSP wiec 
protestacyjny studentów i 
młodych robotników wa.rszaw 
skich przeciwko interwencji 

kolonialnej w Kongo. 
CAF - fot. T~1mfń,;iki 

ONZ odegrała w Kongo 

tragiczną i haniebną rolę 
Specjalne oddziały wojskowe USA 

gotov1e są nieść pomoc bandom Mobutu 
NOWY JORK <PAP). - Rządy Indonezji i ZRA 

opublikowały w poniedziałek w Djakarcie wspólny 
komunikat, w którym wzywają kra.je Afryki i Azji, · 
by zażądały od O~Z posunięć w kierunku 11ie
zwłoczne,i poprawy sytuac.ji w Kongo i poparły kro
ki, które umożliwiłyby prawowitemu rządowi pre
miera Lumumby całkowicie swobodne funkcjonowa
nie bez żadnych grożb i nacisku. 

„To, co się dzieje w Kon
go, sta111.owi powrót władzy 
kolonialnej ukrywającej się 
pod nowym płas.zczyikiem -
podkreśla komuni,kat. 
Od samego początku było 
jasne, że władze bdgij·skie 
nie miały szcze.rego zamia
ru przekazania WS'Zystkich 
uprawnień nGwo powstałe-

/ 

mu rządowi kongij..s•kiemu". 

LONDYN (PAP) . - Jak 
donosi specjalny korespon-

dent dziennika „Daily Te
legraph" w depeszy z Leo
poldv 'lle. Stany Zjednoczo
ne gotowe są wysłać do 
Konga siły zbrojne w wy
padku, g.dyby mi.sji ONZ 
nie uda-ło się przywrócić 
tam pokoju i ładu. Plany 
te przygotowywane są przez 
rząd USA w porozumieniu 
z pań~twa.mi NATO; oczy
wiście utrzymywane są one 
w cał'kowitej tajemnicy. 
Korespondent dcdaje, że 
„oddziały specjalnie wy-
SZ1kolone do W'.ł•1ki w dżun
gli w warurnkach trO!Pikal
nych znajdują s;ę w s•ta.nie 
gotowości bojQ\\rej". 

LONDYN (PAP). Jason Send 
we, prz3•wódca szczepu Balu
ba, powołał w poniedziałek na 
rodowy komil·et wyzwolenia 
Kah,ng<i spod d.omina.cji. impe
rialistów. !.'endwe wypówle
dzial się zdecydowanie za jed
nością Konga. 
Według doniesi-e11 '1mre5pon

denta Agencji Reutera, rząd 
maJajs·k\ postanowi! wyc.ofać 
swych żolnierzy spod dOfwód~
twa ONZ. w Kongo. Oddział ma 
'a.jski lic'zy po:rnd 600 żołnie
rzy. 

Na pograniczu prowinc,jl 
wschooniej i równikowej 9 :ian 
darmów Mobutu 7A>sf.alo roz
brojonych przez siły poHcji 
wierne premierowi Lumumbie 

niedzielę po powrocie do Ka
iru, że ZRA usiło·wala począt
ko·wo pogodzić w 1nteresie Jed 
ności Konga, róż.ne kierunki i 
przywódców te~o kraju. Ma
newry imp~riaLst'>w przeszko
dziły joednak w O•Siągnięciu te
go porozurni.enia mimo dal·~ko 
idących ust";-ps.tw Lumumby w 
stosunku do przeówników. 

Ambasador ZRA stwierdził 
że ONZ odegrała w Kongo 
„tragiczną rolę . Dowództwo sil 
GNZ l'ozproszylo jednostki kra 
jów Afryki i Az.ii w calym 
Kongo. aby umożliwić Mobutu 
kontrolę nad Leo1>oldville", 

Ogólnokrajowa 
narada aktywu 
handlowego 
z udziałem 
ministra Lesza 

Dziś, w sali posiedz.eń Pre
zydium Rady Narodowoej m. 
Lodzi, odbędzioe się ogólnokra
jowa narada. aktywu handlowe 
go pod przewodnictwem nlini
stra handlu wewnętrznego, inż. 
M. Lesza. Na nara-dzi·e tej cmó 
wiony będzie plan obrotów w 
roku 1961. 

W naszym mi<:>ścle ~o-ścić bę
·"zierny \'<'szystkich ki.z.r0owni
ków ·Wydziah.1 Handlu Wo-je
wódzkich ra.d nat'cx:lowych, dy
rektorów wojewódzkich zjed
nocz.en handlowych, dyrekto
rów cent4·alnych zarzą<lów 
priedsiębioirst•w handlo-wych 
przedsta.wicioeli CRS i ZSS. 

M 

Z oodróży de Gaulle'a oo Algierii 

Po „krwawej niedzieli" -
,,krwawy poniedziałek" 

PARYŻ (PAP). - W poniedtla.łek ra.no general de 
Gaulle wyjechał '.I Bougie o godz. 7.45 do m1cJscowosc1 
Ain Arma.t, gdzie przyjął przedsta.wicieli dowództwa woj 
skowego strefy Constant ine, a na.stępnie zabrał głos 
w stołówce oficerskiej. O godzinie 11 udał się on he
likopte1·em do Telegramy (na p0<ludniu Algierii). Wygło
sił on tu również przemówienie w stołówce oficerskiej. 
W godzina{:h popołudnio wyoh de Gaulle udać się ma. 
do Bisk.ry. 

Korespondent AP donn.si o 
walce między wojskiem a 
muz,uJma.nami, ja.ka wybuchła 
na ulica.eh przedmieścia Al
gieru - Mai,s.on Carre. Woj
sko strzela.Io do demonstran
tów. V.1edlug pierwszych ocen, 
czterech Algierczyków zo,<;\a
lo zabitych. 

Tak wię-c, w poniedzialek 
rano masa.kra nie.dzielna po
wtórz.yla się w dwóch punk
tach m1a&ta - nR gra.nicy 
Ca·.s:bah i w Mai.<:on Carre. 
Według oficjaJnych da.nych 

liczba za.bi tych. wlą czyw.s.i.y 
w t-0 tych, którzy zma.rli w 
szpitalu w nocy z niedz'eli na 
poniedziałek. wyncllS!i 83 o.•o
by. W rzeczywistości je.st ona 
znacznie wyż.:;za. 

LONDYN (PAP). - Kores
pondent Agencji Reutera Ba
sil Chapman dona.si z Algie
ru. ż,e wojsko fra.ncu.;.k:e za
częlo w poniedziałek okolo 
godziny 12 znowu strzelać do 
ludno·ści algierskiej. Slrzela
n-ina nastą.pila na grąnicy 
dzielnicy a.raookiej, Casbah. 
Według pierwszych da.nych 
zginęlo 6-8 Algie·rczyków. w 
tym jedna lub wi~cej kobiet. 
Korespondent za'.lJnacza jed
nak, że nie można faktycznie 
ocenić 1kzbv ?.i'!·bitYch i ran
nych, ponieważ muzułmanie 
biorą swych za.bitych 1 rnn
nych do d·zielnicy Casbah. do 
której ni.kt z zewnątrz nie o
śmieli S'ię wejść. 

Korespondent, któremu u
dalo się. wejść do Caosbah, pi
sze o .s2alonym wzburzeniu. 
jakie tam panuje. W całej 
Ca.sbah powiewają zie'looe 
flag.i powstańcze. 

Liczba ofiar krwawy<:h zajść 
w Algie•rii sta.!e wzrasta. W 
poniedziałek wioeczorem poda·
no do wiadorn~ci, ż-e w po-ra·n 
n.vch zajściach w Algierze zgi
nęlo 16 do 20 osób. 

W 71wia;llku z wytworzoną 
sytuacją premier lymczaso
wego rządu Re1mbliki . Algier
skiej Ferha.t Abbas wystoso
wal do sekref~i-za generalne
go ONZ telegram. w któr~·m 
d.omaga się nątychmia.stow~·ch 

deeyz.ii, b:v położyć kres ma• 
sakrze ludnośai m=ulm1.1ń
.skiej. 

RABAT. - Rząd maroka1\skl 1'D 
stanowił Wl'<'·llfa(o ~we wojska. 
spod dowództwa ONZ w Kon
go. Oddziały marokańskie ~ą 
.1aisilnic.isza, grupą narndowoś 
ciową - liczą 3.240 ludzi. 

TOKIO. ~ Związki robofnikrw 
obsługują<'l'<'h siedem baz am.e 
rl•kańskich, w tym tak wielkie 
jak „I'.adżuke", .,Jokosuka." 
proklamowały 12 hm. strajk. 

Zwią?.ek ogólnojnp01iski p'I• 
stanowil pl'zeprowadzić we 
wtorek 24-godzinny stra.ik w 
pozo-stał~'eh 34 bazach amery
kańskich. Robotnicy japońscy 
domagają się podwyżki plac. 

BONN. - l\:watcra wo.isk "d• 
e;·.jski('h w Iiolonii zakomuni
kowała w poniedziałek, że 
większość Jednostek stacjonu
j:i_cych w NRF belgijskich ~il 
zbro,jnych z<>slanie chwilcwo 
wycofana, ponieważ ma peł
nić służbę honorową w dni.U 
ślubu króla Baudouina z don 
ną l<'abiolą. Ślub, jak wiado
mo, odbędzie się w czwartek. 

NOWY JORK. - Według donie
sień agencji amerykańskich, 
na południe Laosu w Savan
nakhet, gdzie :>:najduje się sie
dziba sztabu rebeliai;tłów, człon 
kowie parlamentu, którzy prl\8 
s1Ji na. stro11ę generala Nosa
vana. postanowili obalić ne• 
utralist~·czny rząd Son" n•11ł 
Phouma i utworz~·ć rząd po
słuszny reblOliantom. 

WIEDE~. - Przed sądem prey
sięgb·ch w Wi!!dniu rozpoc:!:ą.I 
sic: w P!>nietJziałek proces 10 
członków „Związku mlodzieźy 
wiernej ojczyźnie", oskarźo
nych Il dzia.łalnośl\ polityczną, 

w duchu faszystowskim. 

•W okresie oota.tnich 48 go
dzin pułkowni<k Mobutu doko
na.l inspekcji swych oddzialów 
w prowincji równilmwej. W 
Co-cq11ilhatville od<lzia! żołnie
rzy ONZ oddal puJk.o·wnilmwi 
Mobutu honory wo-jslww.e. Puł 
ko·wn·ikowi towa.rzys·zy! przoe
wodniczący kolegium konlisa
rzy Bo-mboko. 

Pned JV Ifonqres~~m Tedrników 
---------------------

Polskich 
RZYM. - IW nied7.ielę 11 bm. w 

S'i!:er<'gu mie.iscowości - m. In. 
w Rzymie, Mediolanie i Trieś
cie - odb~·ly się zebrania zor
ganizowane przez „Stowarzy
sze-nie Studentów '~'~oskich 
UNURI na z11ak poparcia wal
ki narodu a.IR'i<'rskiego o wol
ność i niezawisłość. 

Spółdzielnia rolnicza 
istniejąca 355 lat 

OPOI E (PAP). Czl-0111kowie 
spółdzielni produkcyjn€j woe 
wsi Kadłub Wie:lki na OpGl
szczyźnie obchodzić będą 13 
grudnia .„355 t'o•cznicę jej po
wstania. 

35!5 lat temu chla.pi o nazwi
skach Czajka, Miazga, Kraw
czyk i Skalski - d·o·ty-chcza'5 
używa.n?ch przez ich potom
ków z Kadłubia wykupilo 
się u dziedzica Jana Beza za 
:l,5 tys. talarów, zakladając 
„\Volną wi·eś" - giospodarstwo 
wspólnie prowadzone. T€n pro 
totyp w~pólczesnej spółdzielni 
produkcyjnej, opa.rty na nada 
niach i ptzywilcja.ch uzyska
nych m. in. od królowej Marii 
Ludwiki, iloo~, Wl>a<lys!a.wa IV 
i następnie Ja.na Kazirni-erza 

o-raz oo cesarzy austriackich 
prze.trwał niezachwianie do na 
szych cza,sów mimo zakusów 
królów pru.sk,\.ch i rządu hi<t.le
r-·wskiego. Obecnie spóldozi·el
nia jednoczy 25 chłopów. 

Jako ciekawostkę wad-0 po
d•ać, iż statut Kadlubi•a Wi-elkie 
go przewiduj.e, że liczba człon 
kfw spóldzieln; może powięk
szać się j.edynioe w drooze o7...en 
ku osób pos·tronnych z córka
mi dotychczasowych spółdziel
ców. Ponieważ kadlubia•nki od 
wieków slyną z urody, rnalż.eń 
stwa takie zda.rzają się często . 

Obecnie filmo•wcy łódzcy 

przygoto•wu.ją film o t~j chyba 
na.j s.taorsz,ej chlo-pskiej .s.pół

dmoelni w Po·ls-ce. 

10 tys. marek nagrody 
za ujęcie 

as~atniego komendanta Oświęcimia 
BONN (PAP). - Proku

ratura Generalna we Frank 
furcie nad Menem wyzna
czyła 10 tys. marek n-a.grody 
za ujęcie ostatniego komen
da·nta obozu koncentracyj
nego w Oświęcimiu Richar
da BaE!Ta pcchod.zące«-0 z 
miejsC?wcści Floss (p;'wiat 
Neustadt). Ma Oiil obecnie 
49 lat. 

Prokw-atior g€ll1eralny 
Heinz Wolf poinformował w 
poniedzi.ałek, że Baer praw
dopodobnie żyje i ukrywa 
s'~. Prokuratura ma pod
sta-wy do tego rodzaJu przy
pułZCZeń. 

Prokuratura Generalna 
we Frain.kfurcie wezwała 
rów•nież ludność d-0 udzie
lenia pomocy w ujęciu Bae
ra. Nakaz GJreS"ZJtowania wy
dany zootał 21 października 
przez sąd we Frankfurcie. 
Baer odpowia·dać ma pod 
zarzutem zamordowania nh~
określ-0.nej liczby więźniów 
w komorach gazowych o
bozu i w czt;Lsie marszu e
wakua•cY j n ego. 

Funkcje komendanta s,p.ra 
wowal c.n od maja 1944 r. 
do czasu ew?'<liacii w sty
czniu 1945 roku. 

Prezydent Nasser wymienił 
listy z marszałkiem Tito, pre
mierem Nehru, prezydentem 
Nkrumahem i prezydentem Se 
kou Tourfl '" sprawie „ocale-
.ia l\:onga od spisku imperia

listów". 
Kaiorski korespondent PAP 

red. A. Krupinska podaje: By
ły amba~ado-r ZRA w Kongo. 
Mu.rad Ghaleb o.świadczył w 

Poważny wypadek 
samochodowy 
pod Głownem 
W~oraj na bardzo oślizłej 

szo.s·1e pod Gl01Wonem wyda
rzyl·a &ię poważna katast't'ofa 
.soamochodowa. 

Samochód o.sobo'Wy „Woł
ga" jadący w .sitr<mę Łodzi 
zderzył się z samochodem 
ciężarowym z doczep.a, ma•k'. 
„Praha". Jadąca „Wołgą" 
Irena Strzelecka, prezes Za
rządu ZSS Społem z Warsza
wy, przy uderzeniu wypadła 
z „Wo-!gi" na ma~ikę cięża
rówki doznając rany tlueozo
nej czoła, W1Strząsu mózgu i 
o·gólnych p-0tluczeń. Przewioe
ziooa została do mpitala w 
G!ownie. 

Dy>rektor fina<!l.sowy ZSS 
Spo.lem, Krysty>na Kulik, ja
dąca także w ,;Wołdze", dr
znala złamania ręki i ogól
~1ych potłuczeń. Trzecia pasa
zerka - Jadwiga Ło1k.kaj -
C'zk>nek Za.rządu ZSS Spo-lem 
odniooła lżejsze obrażenia. 
Kierowca „Wolgi" jest ranny 
w kolan-0. 

SledZitwo 
MO. 

prowadzą o-r;rnna 
15) 

* * 1000 
Hasła do 

Xlł sekcja pracuje 
osób na kursie * 
naśladowania 

Podajemy kilka. komunika
tów z „frontu" przygotowań 
do IV Kongresu Techników 
Polskich. Chociaż ma. &ie on 
odbyć dopiero -z;a dwa. mie
siące we Wroela.wiu, łóclri:kie 

śr1>dowiska na.ukowe i tech
ni~ne oga.l'neła Juz PI"'.Led-
kong.resowa. goorąe7..ka.. · 

* * * 

w większości pracują w niej 
łódzcy naukowcy i ~ecjaliś
ci. 

e Opra.cowane przez tę 
sekcję materiały i te-zy do 
dyskusji dają „modu.s vivendi" 
dla przemysł-u lek.kiego i spo
żywczego na najbli.ż.sze lata. 
Aby oba te przemysły mogły 
w 1965 roku odziać i wyży
wić 32 miliony Polaków, uwa
ża się za nieodzowne: rozsze
rzenie i dos1oSoOwanie bazy 
surowcowej do potrzeb prze
mysłu lekik.iego i .spożywcze
go tak, aby awrtyment wy
ro·bów mógł być C'Oraz szerszy 
i bardziej odpowiadający 
klientom; rozwijanie nowych 
technologii, nowych proce.sów 

(Dalszy ciąg n.a str. .n 

34 ofiary 
katastrofy lotnicze; 

NOWY JORK (PAP). •W o<lle 
glości 100 km na póln-0c od sto 
Jicy Argentyny Buenos Aires 
uległ w niedzielę wioeczorem 
katast.ro.fie samolot pasarerski, 
na którego pokladz:ie znajdo
wały siG 34 osoby. w·~zys-cy oni 
p"llr1•ieśli śmierć. Samolot, któ
:"• lecfaJ ze stolicy Peru, Limy 
d' Buoen-0s Aires należal do a.r
g.:;mtynskiego Ministerstwa Lo-t 
nictwa. Wieksmsć pa.saż.e~ów 
stanowili cywilni pracownicy 
ministerstwa wraz z rodzinami. 

e XII sekcja główna (pxzy 
pominamy: przy Głównym Ko 
mitecie Orgamzacyj<nym Kon
gresu w Warszawie powola1no 
14 sekcji zajmujących się 

problemami poszczególnych 
przemy.słów i sprawa.mi waż
nymi dla całego życia teC'h
nicwego w Po-lsce. Analog'icz-1 
ne .sekcje pow&taly przy 
wszy.st.kich k-0mite1 ach tereno 
wych kongresu), zajmuje się 

przemysłem lekkim i spożyw 
czym. Nic więc dziwnego, iż 

Pierwszy śnieg w lodzi 

NTU 303-04 

W czwartek, 15 bm. 
R. mgr 

Kruczkowski 
KIEROWNIK 

WYDZ. HANDLU 
PREZ. RN m. LODZI 
ZASIĄDZIE PRZY 

TELEFON·IE 303-04. 

Szczegóły jutro ! 



Przed IV l(on~resem r 
Techników Polskich 

(Dokończenie ze .str. 1) 

. metod produkcji; rozbudowę 
1 modernizację tych przemy
słów w oparciu o nowoczesne 
- uwzględniające spec3al'.za
cję, roLwiąza.nia przy budowie 
:nowych zakładów; rozwijanie 
kraiowej wytwórczości ma
szyn, śrC<Clików pomocniczych, 
ba:wników, opakowań itd.; 
rozwt\l placówek naukowo
badawczych (członkowie sek
c,ii .są zdania, iż d-0.tych~za.so
wy zabes i uklad prac oiraz 
u.sytuowanie placówel.; nau
kowo-badawczych w przemy
śle lekkim i ó.pożywczym nie 
:zapewnia palnego ich rozwo
ju). 

* Jl. * 
flł Zarząd Główny 

nr;yszenia Inżynierów 
St11wa

'l'ecb-

Uwaga, 
mieszkańcy Łodzi 
S pis 1'1Jwszecbny został w 

terenie, w d11fo 10 grud
nia wieczorem zakończo

Ohc!mie trwaja, prace 
!)r~y kontroli materialów i 
w~·konywaniu zestawień 
zbiorczych. 

Miejskie Biuro 
prosi wszysj.kich mieszklłń
CÓ'.\', lctórzy z jakichlrnlwiek 
przyczrn nie zostali ~visani, 

~o Z'!laszanie się w swoicn 

l 
punktach w gqdzinach od 8 
rnno do 21 wiec-i:orem clo: 
1. Miejskiego Bim·a. Spiso

wego, ul. Piotrkowska 104, 
IV pięl.r(), po.kój nr 41), 

~ 
2. J.hielnicowe!fo Biura Spi

s9wcgo Baluty, ul. Róży 
Lu1;.semburg 10, I t>iętro, 

3. fuielnicoweso Biura Spi-

j 
sowego śróllmie~cie, Al. 
Kościuszki I, I pięko, 
p~kój UT 122, 

1- Dz;elni.cowegp Biura Spi-; 
sowei;(} Polesie, ul. iie
lona 10, II pjętr-0, pokój 
nr 230, 

5. Dzielnicowego )lima Spi
sowego Górn11, Al. PoH
tef•hniki 321:\6, II pięką, 
pnkój nr lll, 

6. D?ielnicowegD Biura Spi
sowcgD Widzew, ul. Szpi

~ • talna. 2, parl2r. ----

ni·ków Pr-.r.emysłu Wló~ilmuJ~ 
czego wląc:iyl się do przed
kongre.sowycb przygot-0wań o'.! 
pierwszego momentu. Zrobi! 
już bai:dw wiele, pooaie01y 
dla przykładu trzy fakty: 
Stowarzyszenie wydelegowało 
swoich czołowych aktywistów 
do prac w glównycti ,sekcjach 
Kongresu, zorgan1 zowe.Jn :;ze
reg kurs.ów z zakresu 1wwych 
technologii, w przemyśle 
wlók1enn.iczym dla po.;;zczegól
nych branż, a także ogr·omny 
kurs kore.s.pondenC?)'JnY 
100-0 uczestników z całej 
Pol.ski - P-OŚwięcooy proble
mowi inwootycji. Kursy już 
trwają. 

• W wic;kszośei łódzkich 
kół zakładowych Stowarzysze
nia Inżynierów l 'l'echników 
Przem. Wlól>. odbyły. się już 
dy,sku.sje przedkongresowe z 
udzia!em przedstaw1cieI1 zało

gi. W czasie Jednej z takich 
dy,sikLJ:sj,i w ZPW im. Waryń
skiego rzucono hast)l.: „Każ

dy inżynier i technik czJon
kjem Kola NOT", „Co 11"1.eci 
1>raciownjk zakla<lu prenume
ratorem cza.sopism techuicz
nycn". P~mieważ IV J~Oll)
gre,s prócz mnych za.dai'I, ma 
także podnieść rangę wiedzy 
techni.cznej w .spoleczeństwie, 
właśnie takie brus.Ja wydają 
się bard•zo cenne (oczywiście 
o ile zostaną zrealizowane). 

• W drugiej Dlllowie grud
nia Qdbędzie się w Lodzi Wo
jewód2lka Konferencja Przed
lrnngre,s.owa, na J;:tóriij omó
wione zostaną wszystkie 
wni°""ki, .Jakie wylo·nily się w 
trakcie dysi\rn.sj.i, ·w zak.ladach 

1 

pracy j wszy,s.t~ich ogniwach 
pracujących ną.d przygotowa
niem K-01ngresu. 

id. 

Adiutant Hoessa 
pod kluczem 

BONN (PAP). Na. polecenie 
prokuratury we Fqrnkfurcie 
nad Menem aresztowuno w 
NRF b. oficera SS Roberta Mul 
kc ...., adiutanta komendanta. 10-
bozu koncentracyjnego w Oś
więcimiu łtudolfa Hoesu. War 
to zaznaczyć, że aż do chwili 
a.1-es'ZJłowa.nia, M•1lke mieąuał 
w Hamburgu pod własnym na 
zwiskiem. 

FAUL 
;,No1.M Kultura-" prowad.>i 

nn. swych łąmach TlLDTlJCz1cę 
;:i.Jd niizwą „W praco1vniac/J.". 
Zr.bierajci w 1Jiej glos liternci, 
ldórzy informują o swych 
vlanach wydawniczych, akturil 
nych pracach itp. Nie brak w 
n;ej również wypowiect?i z 
pracowni łód.zkich literatów. 
o.~tatnio na prz))ldact zabrał 
głos Jan Huszcza, któru pisze 
o swe.i dość żywej współpra
cy z Wydawnictwem Łódzkim 
i zamierzeniach pis(l.rskich. 
Autor żali się przy tej okazji, 
że sporo cza.su pochłaniają 
mu dorywcze prace zaroblco
we (a kmnu 11ie), a sytuację 
],;ompliku.ie wraunie, iż jego 
twórczość „nie jest potrzebna 
łódzkim pismom, an i rozgloś-
11i". Pr~IJCZ!/Tlll teoo stanu 
r.;2cz1J Jan Huszcza dopatruje 
się w k.rytyce tych właśnie 
pi,rn1, której dokona! swego 
c3qs11 11a lamach tejże „Nowej 
Kuffury". Stwierdza przy tym 
z me~ancholią. że krutykn i 
troska o jakąś sprawę drogo 
u nas kosztują. 

tviem niemal.ej oiwaoh 4by 
w11s1mąć bezpodstawny i 11i
czym nie umatywowrmy zri
r-zut nek.ornego odwetu i 
zemsty z.ą krytykę. Sportowcy 
ta.ki czyn nazywają ciosem 
poniżej p11sa, 11. sędz·iQ. oct
gwizduje tau.z. Chętnie bym 
też za.gwizdał - 11a palcach 
obu rąk, aby gwizd b11l gwś
niejszy. 

(k) 

W ubiegłym tygodoiti w 
„!'oljlyce'' dy,gkutowa\'lO 

o Kodeksie Po.otępo·wa-

nia Admi:nistr11cyjnego", któ
ry wchodzi w życie 1 stycz
nia 1961 r„ w „P~11i;ląd1tie 
ICultµra.lnym" o teatr11ch 
i ich sp-0lecznym oc)1:j'11ialywa
niu, w „Zyciu Lltera-0kin;i" -
o szkolnictwie i ,sy.,,i:emie wy
chow;u1ia młodzieży, w .,Pra
wie I Zyeiu'' - o sąpach ro
botniczych. Najbard:ziej może 
cieka.wa i kontro·wersyjn11 by
ła doy,sJó.isja o teatrach. Cytu
jemy kilka z wyipowiedzi;.
nych tam myśli: Końcowy fragment w11po

wicdzi Jana Huszc.zu traktu-
jqcy o prasie i krytyce, prz)lj- „ZYGM'.VNT lłt!Blllf<Jł: l"t7e 
mujerny oczywiście jaho ceniinny tliebe?;p.iee-i111i~IWll ze 
akcent humorystuczny jego strony film11 i hilewizjl.,. Mam 
wypowiedzi. Utwory tego ty- w..ażenie, te w o·beenym ży-
ptt mają jednak tę słab<Jść, eiu społeoznym więks-zym sto-
i± za często korzystają z prp- sunkowo nieb~pieczeństwem 
wa do 11ogólriie11.. Wiad.omo dla teatru, niż film i tele-
zaś, że lcażde uogól:1ienie, a wizja razem w-zięte, są ilJl'ZY-
tym bardziej nie prze.m yślane ska sportowe. Sądzę, że pe-
do koi'ica, jest narażone na wieo typ pne~yć zbio-rowych, 
miianie się z prawdą. klón-cll c:złowi111t p11tn11b\1je 

nrnclkn się chyba zclar.rn, pnenuf!ił się -z ąal te11tr;1.l-
żeby Jaltielwhviel;; pis1110 orJ- i1re1J .na shidiony„. ~l11wiek, 
rzucił-O cielva1v11 uiwór lite- szµka.jąc dziś sHny11h emocji, 
racki o(jpowiadojący charak- nie iikl;ie w IYm celu de lel\-
temtvi f)fl::ety. Szczególnie iru. 
chyba trudn.o o to po>ąclzić KRY~'fYNA SKUSZANKA: 
pisma lóclzkie, które chro11icz- I tihq, i lelewl?J.fa. są ®hie-
nie (nie ze ~wojej win11l cier- l'il-ne ll'l'1llrl" lll'l.!1twle\l"a ua. nan-
pią na br(!·!> tc+kkh matl!Tia- ~ill SllollWl111111-11 Qdbl·ont in-
lów. b'ml\111{11· Mw,emY ptijw do 

Wvdaie si11. że r.ównie.t i saH kilnąwe~. rcł"Jie ~1tst 2 ty-
Ifo.s.i-rza ma ciek.aive i war- si!łee l11!111i, aiemnlej pl"ieV.Y-
t'JJciowe utwory, które mo- cie, .oobiór ~esl in.tymny. N11-
gl11by być piiblikownn~. tml\ia11ł whbę ~oJlień.slwo 
Gd:i:iź więc tkwi nieporo:rn- o\lbio-ru widowilik~. ja~im są 
mienie i przyczyna braku \Jrzyska. 11porh1.we. łl'IY wido-
lv:mt~lctu z autorem? wisko ~11śeiel!l8 lłil lldbi11ru. 

Jean.a jest tyl!w pew1w. J;i,kj .iesl w 11!1\-l-r~e. 'l'o. Jest 
Pr:?,Vc.:yn bralw w.spó!pr~ql lfldna.11: vne'AYllifl 'łhion1we . 
Hl'HC.?,11 z pismami lód.?kimi Almll>Sfeira illJ zbiQorqw11lioi na 
r::e na'.~;<y dnsmkiwać sie w w'.idCl·\l'l\i na pcw1111 b,ard:to od-
jcgo n;cśm.i~łości. Trzeba bo- działyw.a.. I wyda.je mi się, że 
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Na zdjęciu: fragment starć pomiędzy ulh·a.sami a policjl\ 
w ceutn1m Algieru. 

CAF - radiofo·IO 

Sesja ONZ- odwołana 
na skutek burzy • • I a 

sn1ezne1 
NOWY JORK (PAP). W po

niedziałek we wsch.odnich sta
nach amerykatskich szalały 
gwa,ltowne burze śnieżne. We
dług prowizorycznych obliczeń 
15 o·sób poniosło śmierć . Komu 
nikaoeja dro.gowa jest utrudmo 
na, a w niektórych okręgach 
niemożliwa . Opady śnie~ spo 
y,"Od·owaJy wstrzymanie ru.cnu 
ulicz.nego w kilku dużych mia 
stach . Odwalano prawie ws.zyst 
kie loty samolotowe. Odrzutow 
ce pa.saż,erskie z Eu.ropy przy
laty\ll{a·ly z trzyg-0-dzinnym opóź 
nieniem. 

W Nowym Jorku ruch na 
wielu ulicach ustal calkowi<!ie. 
Wszystkie s:l:koly w mieście zo 
stały zamknięte. Wskutek gwal 
towny-ch burz śnieżnych w No
wym Jorku odwołano prz..ewi-

Trzęsienie ziemi 
w Sora 

RZYM (PAP). Silne tr~sie
nia ziemi zanot(}wano ubiegłej 
nocy we wbosk;ej miejscowoś
ci So·ra położonej na polu-O.nic 
od Rzymu. Trzęsieni-Om towa
rzys;<yły p.otężne grzmoty pod
ziemne. Ludność ogarnięta pa
niką, mimo dotkliwego zimna 
o-puściła swe domy, biwakując 
resztę nocy pod gołym niebem. 

Rozbił sią samolot 
NOWY JORK (PAP). W po

bliżu a.rgentyńskiego miasta 
Coni;!ordia roz]:>:l się samoJot, 
ktćrym lec.iaho trnech PTaco.w
ników ambasady am•erykań

skiej w Paragwaj i. Wszyscy 
trzej ponieśli śmierć. 

dziane na poniedziałek posił>
dzenie Zgromadzenia Ogólnego. 
Jest to wypadek bez preceden 
su w historii ONZ, by odwola
n e debaty nastąpllo na skutek 
złych warunków atmosferycz
nych. 

Mieszlrnniec Pabianic 

byłym funiwjonarjuszem -niemieckiej policii 

1 O lat. więzienia 
za zbrodnie dokonane 
w okresie okupacji 
M ateu"" Wiermiejca.yk nie lu

b;! mówić o swoje.1 prrz.eszl-0-
ści. Do ct11Wil1 a•re<>zt.owan ia pra
cował ja(<-0 ro.botni'.t<: w PabiaJ.1i
okiej Fabryce Na.rzęd.zi, gd:z.ie 
uohodrz.il n.Rwet za crz.l<>w1eka god 
uego za.u.fa11ia. 
,;Bomba~· pękJ,a dopiero pod 

trnrnec 1959 r„ kie•dY to wy·srzlo 
11a ja•w, dle1c„:eg-0 pru..eszlość SN'! 
Wienniej·cu;»k otacizal ta•ką ta
jemnicą. 

Otói. - ·ja.Je wyka:r.ało śl1>drzbwo 
- &w urocuzoay ... v 1923 r. ml<>dy 
czlow;e-k już w purę mle.slęcy po 
wtcroC2eniu Niemców do Lubie
w,owa, gdzie wówcu.ais przeby
wał. zgl•osił swój akce.;; do tzw. 
niemieokiej pol'.oji porząc:L]{o.wej. 

W rck'U 1942 przyibywa c„i w.raz 
z żs.nd.arma1mi na czelę odid:zlału 
tejże poU.cji clo wsi Bierei:t.1a 
Wola (terea1 ZSRR), god!Vie bie
rne a>kt~1w10y udrz.ial w areiltt1:>wa 
niu { r-00;stnzela.nt.u pięciu tam
iejs:zych mJe.sczlcaiJ;cóiW. 

Za prze;,te,;pst;wo to, które rz;0-
pta Io udowo-Oni-010e w tairn śtedrz. 
tw<i l pro·ce;m Sąd Wo.tewódzl<i 
w Łodzi skazał l\la.teusza Wier
mie.iczyka na 10 lat wlęzl&nla, 
pozbawiają.c go nadto praw pu
blicznych l obywatelskich praw 
honorowych na dals~e lat d21ic
slęć. 

(J . &. k .) 

Co piszą w tygodnikach? 
tu tea.tr nie może być zastą
piony przez film i telewizję. 
Wydaje się, że tea.tr, właśnie 
1i001ąc się z tą lu1onkurencją, 
powinien przy dzisiejszym 
i·o·Lwo,iu kina i teliiwizji ba.r
dzo chyba łama-ć barierę, to, 
co nazywamy dystansem mię
dzy scena, i widownią. Im 
teatr będrl;ie bardziej agresyw
ny w stosunku ~o widowni, 
im bardziej będ-zie ro-zmawia.I 
z widownią, angażowal wi
downię, tym bard!Z.iej będzie 
sztuka potrzebna. 

JEJlZV POMIA.N(l)WSKI: 
Pro·ceder wpy11nania ludziom 
na silę biletów do teatru był 
ooo:ywiście szk()dliwy i 
zmniiijsial atra.kcy.iność. Jrd
nakie jestem zda:nia, ~e leatry 
w Pttlsce powinny być prowa
lłz~ne przede wszystkim z 
my,ilą o nabywcach biletów 
ulgowych, a nie dla ludzi, 
któr.zy mają na kupowanie 
biletów pelnoplalnycb.„ Kul
tura w ludowym pa11stwie nie 
mo-ie być zbytkiem, ani pr-zy
wile,iem. Wcale się nje 
ma1•lwię tym, że w Teatne 
Skuszanki jest wiele biletów 
ulg(}wych. Widzę w tym nie
słychanie zaszczytny <lla tego 
teatru wyróżnik. Potem. p.o 
dlugo-letniej takiej d·Lialalnoś
ci, pojawi się więlts';\a !iw.ba 
milośników teatru, którzy bę
dą. cho~Jć tam nie-.i:alcżnie 
Dd tego, ezy d-0staną bi.Jety 
ulgowe, czy nie". 

SCISLE TĄ.JNEl 
Z archiwów przedwojennej 

dypll}macji pol.s11\iej red. Sie
i~ Ąrakii ~vy<loby·ł d<l<La.d nie 

zna.ny dokument: relację z 
r<>zmowy wiceministra sp.raw 
zagranicznych Miros!a.wa Arci
szewskiego, odbytej 18 lute30 
1939 r. z bawiącym wówczas 
w Polsce z oficjalną wizytą 
- szefem policji i SS, Hein
richem Himmlerem. Do.ku
ment ten w dool<>Wnym 
brzmieniu przedrukowany na 
lamach ,,Swiata" je.st zaiste 
niezwykły. Oto dwa tra·gmen
ty: 

„ ... Ze Gdańsk jest. miasten~ 
niemieckim nie p1-zee-zymy te
rnu i pr:ze7. ostatni szereg lat 
nie stawialiśmy p1-;zeszkód 
dla „Gllliohschalhmgu" Gdań
s!\a z Niemcami. Jest to do
wo-dem szacunk\t, jaki marnY 
dla niemieckie.i doktr~·ny 
Fiihrera tak zapewniał 
Himmle1·a 1>olgkj wicemmlster 
Arcis-i:ewskl, po czym zapyta!: 
Chcielibyśmy wiedzieć, jaki 

prqgram polityczny ma przed 
sobą Fiihrer? Wielki, jedynie 
odpowiadający, - jaJ< są.d'Zi
my - jego genius-zowi i po
slanniotwu, ozy też mały, ia
myka,iący rolę narodu nie
mieckiego w Europie?.„" 

On sam. - Arciszewski -
opowiada się 7.a wle>lkim pro 
gramem, <>dpowi·adnjącym 
„geniuszowi t posłannictwu 
Fiihrera''. Od!)(lwiedzi 21aś na 
dręczące Arc.is21ewskie110 pyta 
nia ud:aielil Fiihrer d1>tić szyb
ko. W dniu 1 wneśni.a 1939 
roku„. 

TLUMACZ ELEKTRONOWY 

lnte:re.sujący artykuł o klo
potach ~on.s.tru1klO<l'ów m;1szy_11 

Nasz komentarz 

Algieria na wulkanie 
80 

za.bitych i 1.500 rannych 
- oto bilans 3edne; 1e
dyne; algierskie] nie-

dzieli. N<I ulicac'i algierslcich 
miast polała się znóu; krew. 
Polaw się ·tej więcej niż pod
czas pamiętnych wypadków 
13 m'.lj!l 19.58 roku i podczas 
styczniowych dni 1960 roku. 
Wówczas. kiedy umierała 
IV Republika i wówcias, gdy 
armia z bronia u nogf pa
trzyła na chwile, które mor1ły 
zadec.t1dować o losach V Re
publiki, 

Prezydent de Gaulle oodró
żu;e pa Al17ie1·ii. Rozmawia z 
armią. Mówi o przysile1 „al
gierskie1 Algierii". o pokoju 
i braterstwie. Snuje miraże 
jalciejt wspanialej przynlcści, 
lctórej dziś zapruczają fakty 
f której wud.aie się„. nie ,-o
zumie armia. 

Po raz. pierwszy prezydent 
de Gaulle. czwwiek, którego 
13 maja 1958 rolcu ultrasi; 
występu.iqcy wówcza.~ pod fir
mą kolonów wynieśli do wła
dzy - spotlcal się na tere11ie 
AlgierH z manif.estacjamf 
tµchże 1.1ltrt11r?w, kto-rzy wu
szli na ulil'e z haslam1: 
„Francuslca Algieria!''· „Precz 
z de Gaulle'em!". 

Po raz pierwszy, po ogw
szonym I k1n1sekwe11tnie prze 
prowadzanym planie swoi~~ 
polityki algierslcicd, ludnosc 
mu~ułmańska AlgierH przy-
witała prezyde71ta Francji z 
rozwianumt zielonymi sztan· 
darami i olcrzylcam.i: „Arabska 
Al.gierla!1', ,.Ferhat Abba.~ do 
wla<lzul". ;,Niech żyję FYont 
Wuzwolenia Narodowego!". 

71l<I puRt11nnych qbszarnch 11: 
qórach algierskich prawie od 
7 lat grzmia dzlala. Rozlega 
,s;ę n.iaustann.y terl~ot broni 
maszvnowej. Trwa naimniei 
pnpularna ze w .1zy.1tldrh wo
jen, jakie w swojej histarii 
prowadzi/a Francja. 

D
ziś hul; u;ystrzalów roz

lega się n.a ulicach al
gierskich miast . Ultrasi 

ostrzelali muzulmańskie kontr 
manifestacje. Armia, która w 
ciąg11 tnec/i dni W!JBf11powala 
przeciwlco ultrasom, wprawa-

'WTOREK, lS GRUDNIA. 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.06 Muzyka 
pora!)na. 8,25 Muzyka I aktualno
ści. 8.ł5 AudyoJa a.\1:tuala'la. O.OO 
Audycja dla klasy X pt. „Ballaody
na - dramat mekeplrowRkl". 9.30 
Pogodne męlodle. O.łO Audycja dla 
przed1>~koli. JO.OO z cyklu „Cizy 
wi<0my, co r<>blmy?". 10.10 PO·l'a•n
nY lrnn.cert, 10.50 Audrcja aktual
na. u.oo „Jal>ub z Pl<lFltlej Skaty•'. 
11.30 z CY'klu „T.ude>we ize~poly re 
~· .alne". U.30 z oyl<lu: „Rod11.lce 
a dzleok-0", l.1.5.~ Chwila muzyki. 
11.57 SygnEOl czasu t hejnał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 U!JwO'l'y na flet. 
12.30 „Rolniczy 1<wadra.ns". 12.45 
-, ·oJ<:e I pol"i. 13.00 Rad;oproble
mz. J3.1Q Suity ro7lrywkowe. 13.35 
Koncert życrz.eń, U.M .,RacliO$tacja 
I:iareenC<a". 1'.15 „Pejzaże i nutr-0 

elektronowych mechaniC'ZJTlie 
tłumaczących z jedneg.o ję
zyka na drugi, wydrukował 
na lamach „Polit:viki" - Sla
W(}mlr Torna!lltewskl. Z a.rty
kulu tego przytaczamy prze
kład dokona•nY przez amery
kańską maszynę. Francuskie 
zdanie : „Duch silny, lecz 
cialo rodle", maszyna przetłu
maczyła na engiel.'!.k1 na,stęp1.1-
jąco: „Spirytus jest O.K.. ale 
mięso do nlmego„.". Nieza
leżnie od tego j~na.k wyda
je aię, że ju:i; nledlugo za 
na.ciśnięciem odpowiedniego 
guzika uzy&kamy bezl;>lęclny 
przeklad z jednego jezyka na 
inny. 

STARE I NOWE 

Warto zwrócić uwagę na 
szczególnie interesujący w 
tym tygocJ,n·iti numer „życia 
Go.<i.poda'!'<:ze·go'.'. Można w 
nim znaleźć artykuł przewod
niczącego Komisji Planowania 
'przy Radzie Mini.~trów - Ste
fana Jędrychowskleao o 
postępie w metodach planowa 
nia i 2anądzania ~oopodarką 
narrxl<>wą. Do poruszonego na 
lamach „Dziennika Lódzkie
go" piórem mgr T. Ordyń
skiego, problemu ekonomi
stów, J.ch roli i po~ycji w go
&poda.rce na.rodowej, powraca 
w bi eżącym numerze „życia 
Goopoda,rczego" Miee'Zy
slaw Kaba.i. O trudnościach 
lnweSJto·rów w przemyśle che-

'micznym i o niezbędn~·ch 
reformach pisze WładysłMV 
Dudzlńskl. Ponadto znaleźć 
można 4-kolumnowy dodatek 
rz kompleksowym przeglądem 
problemów .spo-leczno-go.~po
darczych woj. szczecińskiego. 
W sumie - nu.mer cie-kawy. 

BI.EL. 

dzaJąc czolgi na ulice mllłłt; 
u.żyta broni w stosun./(U do 
muzułmańskiej ludności. Re
zultat - za.bici i ranni. 

W całej Algierii trwa strajk 
powszechny, prokla.mowan11 
przez ultrasów, Napięta 1y-
tnacja z każdą chwila. przy
bliża możliwość wybuchu na;
str(lszliwsze1 z wojen cf.om.o
wych, której terenem mogą 
st1ć się ulice miast f mia
steczel' w Alq·lerii. Wojna 1'oz
grywaiqca. się na terenach 
pustym111ch i qórskich między 
armią francuską a armia wy
zwoleńczą może przenieśt się 
na; tere-ny miejskie. 

Taki może być wynilc dzia-
lalności ultrasów, w111corzy-
stujo,cych pobyt prez11denta. 
de Gaulle na terP11ie Aloierli. 

N 
a czyj rozkaz dziaiają 
ultrasi? 

Wydaje sic: ju2: dz~ś 
1'Zeczą pewną, że kieruie ni
mi ośrodek ultra.wwskl we 
franlcistou;.skiej Hiszpanii. na 
czele którego stoi upatrzony 
przez ultrasń11; pnyszl)I ,.szef 
rządu francuslciej Algierii, 
gen. Salan. ora.z zbieg Lagoil
lard - ;,bohater procesu ba
rykad". 
Skąpe s4 wiadomQ.fol nad

chodzące z Algi<'rii na ~kvtelc 
wprowadzone; ścisl.ej cenzu
ry pocztowej. Te jedna1c wia
domości, które przed,ostaj4 sfę 
świadczą o tum, że jeszcze 
nigdy od chwili przewrotu 
;,13 maja" Algie1' l V Repu
blika nie przefowal!J tale tru
dn11ch chwil jale obecnie. 

Konfrontacja prezydenta de 
Gaulle z sytua-:.ią w Alr,•ierii 
wydaje się świadczyć o tym, 
że 1·eferendum n.ie rozwiąte 
najtrndniejszego problemu V 
ReptLblild, ie jednak trzeba 
będzie za~ia§ć d.o jednego sto
lu z pratvd?iwą reprezentacjq 
algierskiej ludności, iafrn jest 
Front W!Jzwolenia Narorlowe
go i z nią d11skutować 11a te
mat prz11szlości Algierii. 

Taki je·st wniosek z falctów. 
które rozgrywa111 sir, I roz
grywają w dalszym c1ągu na. 
terenie Algierii. 

(md) 

je" - „Zima w mueycs". 1s.ou 
K-0>m.un'L<at o stal'lJ" wód. U.Ol tn
!o~ma-0,ie. 15.05 Program dr!Ja. 15.10 
i:· młodzieży, reportaż z Obser
wa:.O.rl.um Astr-Ol1omicwego w 
Kra.kawie, 15.30 (Ł) Konce·rt roo
rywkowy w wykona111lu orldl!6trY 
maodol!nistów ŁRPR. ie.oo Wla.d» 
m.$ci. 16.05 „Ku.ltu.ra pilnie p-0S2u 
kiwa.na''. JG.35 S:zl<ookle i hebrydrzl 
kie melO<lie ludowe. 17.00 „O pie
" la.eh Chopina". 17.25 Chwila mu 
zyitd. 17.30 z życl~ zwlą2Crn Ra
clz!eckiego. 18 oo Wladomoiict. 18.05 
Reportaż. 18,25 Raeli<>WY l<nrs nau
ki języka rosyjskiego 18.40 Sfuzyn 
ka ubezpieczeń dobrowolnych 
PZU. 18.45 RM!!oreoklama. 19.0() 
„Flirty galanta z mu<1:ą". 20.0() 
Dziein.n'.f<: wieC2.orny. 20 .2.6 Wiado
mości spartowe. 20.30 „Pustyn·ta 
Tl'ub Koja" - stuch. 21.30 Muzy
ka populama. 22.00 Gra orkiestra 
ta.-ieC1Z11a PR. 22.40 M.iniatu.ry ka• 
mera•lne. :>.:i.OO Ostatni• w1a<1omo-
śol. 

PROGRAM Il 

8.30 WJadomoścl. 8.36 Mucyka 
po.ra11na. 9.00 Gra Polska Kap~lal 
'lcl, F. Dzierża<1ow~kieg-0. 9.30 Mię' 
c:L-..yna.rodowy Uniwersytet Radio
wy. 9.50 Melodie roiz.rywtwwe. 10 Ol) 
:- -. "> 60 - „żyletka Hel!'.l.ryf.ca Bft:t
toma" - słuch. 10.45 Organy kino 
wi;. n.oo Muzyka nasa:ych przyja
c1ot. ll.57 Sygt1ał co:asu 1 hejnał. 
12.05 Wiadom-0śe>i. 12.Hl Audycja' 
akti.1a'na. 12.so Polskie m<!llOdle 
ludowe, 12.45 Rad!owy kurs nau.Ici 
języka a10gioe-l•ldego 13.00 (Ł) In
fot:mae,fe dnia. 13.05 (Ł) Pr:zerwa. 
Is.oo Wiadomości. 15.05 Kem:ert 
.ru.r'J" Coh-0mclid:z.e - ffirzypce. 
~5.~5 .Program dn'a. JS.30 „Pióra 
"'"'~in Mtfno·norów". 15.55 Chwi
la muzyki. 16.00 „z meloeiia 1 pio• 
s-eul,rn przerz. śwla.t". 16.10 „MarflwEI 
morze". 17.00 (Ł) Koflce.rt rorz.ryw
kowy w wykoflanlu ol'kiestrY' 
LRPR. 17 OO (Łl Omówienie pro
gra.mu. 17.05 (L) Audycja lll<!lra-: 
o:c.a. 17.20 (Ł) . . SłtLchamy łód'lklol:l 
soli~tów". 17.40 (Ł) „Wypoca:ywa
m:v przy muzyce". 18.00 (Ł) Łó<i'zki 
d-zie>nnik radiowy. 18.15 (Ł) Ra-dio
rt!l<lama. 18.25 Muzyka 1 aktualno
śc' lR.30 Aucl;1·c.i• aktuailna 19.0() 
V:iad1:>moścl. 19.05 Uni•wersyiet Ra 
cli-,wy. rn.15 Audyc,1a literacka. 
19.45 Gra orl<ie>'>tra tarne.crzna. 20.00 
T „ van Beethovell: Son.a ta c-<lur, 
oo 53 20.2.'i FcI:etcn mti-zycmy, 
20.50 „o C2~"1Tl piB'l.~ prasa lite.i-a
d<a? '' 21.00 z kraju I ze św.Ja1ta. 
21.27 Krcn 'l~a "portowa. 21.40 Ope 
ra „,..~ przertro.in". 22-4Q R6\.Vłf-~

1 

or
k.ie•tr ro„.rywt<ow:v·ch l tan~
n''Oh. n.50 osta1nle wiadomości. 

.,KUKUŁECZKA" 
7-f 4-21-2 5-36 

TOTO-LOTEK 
25-31-32-33-38-46 

(dod. 13) 
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CzeQo klienci czego ootrzebuit1, a • n1 e ••• 

Sklepy fabryczne na . cenzurowanym 
Reprezentacyjna 
Galeria Sztuki -

tylko prestiżowa W Łodzi, oprócz placówek 
handlu komunab.ego, mamy 
kilka sklepów prowadzonych 
i zaopatrywanych bezpośre
dnio przez przemysł. Nie za 
pośrednictwem hurtowni 
handlowych, lecz wpro:;t 
Przez fabryki. Są to sklepy 
fabryczne lub branżowe, ta
kie, jak: skle!J z bielizną 
ZPDz im. Głażewskiego, . ze 
swetrami ZPO „Olimpia", z 
buta.mi ZPObuw. w Chełm
ku i inne. 

W niedłuii;im czasie, jak 
zobowiazał się sam dyrektor 
naczelny Zjednoczenia 
Przem. Skórzanego T. Jelo
nek, bo .iuż przy końcu sty
cznia, a najpóźniej na po<:ząt 

Naizlelefon UsTugowy 
&ł•H~~ 
j~NNY CODZIENNIE. 

OPROCZ SOBOT 
W GODZINA.CB 10-U -
PRAWO CHORYCil 

L K.: W przeciągu ilu 
'miesięcy zakład pracy po
winien wn>łaeać pełne po
be>rY prae·t>wni•kowi umysło
wemu ch0>remu na i;ruźli- 1 cę? 

RED.: Pe1'ne uposażenie 

1 w takim wypa.d1ku przysłu
guje w przeciągu trzech 
pi~rw.szych miesięcy choco
by (rozpo.rządzenie prezy
denta RP z 16 marca 1928 r. 
„O najmie prncy dla P~~
cowników umys·lawych ). , 

'Nafomiast zwolnić mo·że za-
kład prncy dopiero po 6 
miesiącach pod waru.n-, 
kiem jednak, że :z,ai.nten:eso
w.any ,pr:re,pracował w przed 
s.iebi.oire,tJwie przy.najmniej 
pó'ł :rOlk!u. N aj.no•ws.zą inno
wacją jest 2'Większenie do 
12 miesięcy Olk.re;;u, w prze
ciągu którego zaklaid pracy 
nie może rozwią7..ać umowy 
- o ile prac~ik leczy_ się 
w zaiklad-zie zamkniętym 
(szmita.1 lub sana.torium) n 
prŹed :zachor~ramiem p~e
pracowat mllrum.um 12 mie-

l 
sięcy. (Dz. u. nr 27 z 2 ma
ja 1959 r.). 

: I DOPIERO W LUTYM 

I STEFAN z PIOTRKOWA: 
'. Czy w te.i chwili można się 
- je~zcze za.pisa-ć do Zaoc?ne- -

I ·go Technikum Mecha.nfoz
ncgo? I 

' RED.: Teraz 1uż nie, ale 
od lutego w Zaocznym Te-
chnikum Mechanic.z;nym przy 
ul. Sienkiewicza 88 rozp:r: 
czyna się nowy .s.emestr i 
wtedy będą µr7.yjmowane 
zapi~'· Zaiz.naczamy, ż~ od 
kandv·da,tów wymaga .się, 

.:«.bv "prac.owali i mieli już 
! pe\wi,ą praJttykę. 

NOW A ARTERIA 

•C. Z.: Pi·ac przy 7.mian.ie 
n:.wierrehni na ul. Wólc1.ań
~kiej nie dokończo,n-0. K'eil~' 
Z(}sta.ną one "'-znowi-on~·: No 
"'"' \Vólczańskd- mnie J)'."l.C
r.il't nddążye inne ulirl• od 
nadmiernego rn<"hu koh:iwc
!?O na tra.sle P - P. I 

RED.: Asfalto·.\<alllie C:a'·"'!'! 
gn ciąl(u ul. Wólczań.;k..1c·1 
w·strzyma.no dlatego, że 
bra.k ro7.ommarna którędy 
p6jdz1e c"iąg cieE,l·ow_'l'czy. 
P:-zypu.<:1zczalnt1': je'."lna,i;: 
0 ile nie pow.s.taną nowe 
perturbacje ·-:- ,,•; ~ orzys! :~.„ n~. 

i rCJku ul. \Vn1:·,.cns1ka rn 1~c 
h1:1. będzie ;i'' a naw:e,·zch-

1 r.-~ na całej s-wE j ~b~r,~i. 1 , 

ku lutego 1961 roku, powsta
nie w Łodzi pierwszy bran
żowy salon pantofli dam
skich. Znaleźć się w nim ma
ją wszystkie rodzaje i faso
ny obuwia damskiego od 
sportowych półbucików i ba
lerinek począwszy. a na 
wszelakich szpilkach skoń
czywszy. 

- · Ba. żeby tak tylko było 
- westchnie niejedna z czy-
telniczek, wspominając do
tychczasową praktykę łódz
kich sklepów fabrycznych i 
branżowych. Faktycznie -
praktyka ta dowodzi wręcz 
czego inneii;o, wskazując, że 
sklepy fabryczne, z małymi 
zaledwie wyjątkami., sprze
dają najczęściej to samo co i 
sklepy MHD, lub PSS, w tym 
kilka asortymentów najbar
dzie.i poszukiwanych na ryn
ku, które by równ1ez i w 
placówkach handlu komu
nalnego poszły .iak woda. 

A przecież nie o to chodzi 
i nie taka jest idea sklepów 
przemysłowych. Sklepy te 
mają oferować klientowi 
przede wszystkim te towa
ry. których nie zamówił na 
giełdach handel, nierzadko 
towary bardzo atrakcyjne 
modne, prezentowane na co
miesięcznych giełdach prze-
mysłowo - handlowych. I 

Jak ta SJ>rawa w~·gląda w f,o 
dzi'! 1Weźmy pod obstrzał sklep 
bieliźniany, prowadzony przez 
słynnego „Mo·t~·lka", czyli Za
kłady im. Głażewskieg·o. Nie 
trzeba nawet wchodzić do skle 
Pil, aby ju:l z widoku \'\'ystawy 
przekonać się, że niczego in
nego tam nie ma ponad to, co 
znajduje się w każdym innym 
sklepie. Mimo że Zakłady im. 
Głażewskiego, które cieszą, się 
zasłużoną sławą pierwszego 
bieliźnianego konfekc.ionera w 
k.ra.ju, p-O'tra.fią niejedno po·ka
za.ć na ofic.iałnych wystawach 
targach, czy giełdach. 

Albo sklep .,Olimpii". Ow
szem, od czasu do ·czasu zna
leźć w nim moźna jakiś „ro
dzynek". So to jednak znów 
towary z rodzaju „chodli
wych", a nie tzw. nowosc1. 
Bardzo często wstępuję do 
tego sklepu i nie zdarzyło 
mi się jeszcze, abym w nim 
ujrzała sweter lub garsonkę 
z asortymentów nie zamó
wionych przez handel na 
giełdzie. 

W tej sytuacji handel komu
nalny :iywi nie pozbawi<me ra
cji obawy, :i:e sklepy fabrycz
ne zamiast wchodzić na rynek 
z towarem eksperymentalnym 
z modnymi nowościami, . torują 
sobie drogę towarami najbar
dziej poszukiwanymi, uszczu-

plają,c w ten sposób pulę 1>rzy 
działową dla hurtu i nic właś
ciwie nie zmicniaja,c w jakoś
ciowym zaopatrzeniu klientów. 

Jakie jest więc wyjście z 
impasu? Dlaczego dzieje się 
tak. źe sklepy fabryczne u
nikają eksperymentu. ucie
kają od nowości? Przyczyna 
leży w strachu przed ryzY· 
kiem. Bo, a nuż towar nie 
chwyci na rynku? Kto wte
dy pokryje straty surowco
we i z tytułu nakładu pracy? 

Co prawda sklepy fabry
czne i branżowe prowadzą 
właS)"lą analizę rynku i ona 
to powinna im powiedzieć, 
czego klienci potrzebują, a 
czego nie. Niemniej pójście 
na produkcję niewielkich z 
konieczności ilości (wobec 
niezamówienia przez handel 
hurtowy), kryje w sobie nie
bezpieczeństwo obniżenia 
zysku. a nawet i strat. 

Wydaje się, że wiele pomocy 
w tej sprawie okazać mógłby 
resort przemysłu lekkiego, san 
kcjonując prawo do ryzyka 
J>r>:edsir,biorstwa. realizujacego 
za.mówienie sklepu fabryczne
go w asortymentach nie zamó
wionych przr,z instyluc.ie resor 
tu handlu. Prawo takie zwal
niałoby pl"Zcdsiębiorstwo oraz 
jego sklep fabryczny od odpo
wiedzialności finansowe.i, o ile 

przedsiębiorstwo to działało w 
oparciu o analize rynku, doko-. 
na.ną przez jego placówkę han 
dl ową. 

Być może, że i w tym wy
padku należałoby pomyśleć 
o sankcjach za-b~zpieczają
cych tego rodzaju produkcję 
eksperymentalną przed lek
komyślnością i marnotraw
stwem. Sa to już jednak 
szczegóły. których rozpraco
WaJ:liem powinien się zająć 
biegły w tego rodzaju spra
wach resortowy ekonomista. 
Może więc któraś z branż 

za.ryzykuje pierwsza ekspe
ryment i rozp-ocznie l)roduk
c.le tych artykułów nie zamó
wionych przez handel, które 
uważa (tak. jak to częstokroć 
opiniuje na giełdach) za to
war moii;ącv chwycić na ryn 
ku i towary te la·nsować bę
dzie w swych własnych skle-

pach? I 
Teizo rodzaju odważnY' 

eksperyment podjęły swego 
czasu Zakłady Lniarskie w 
Żyrardowie. lansując w swo
im sklepie fabrycznym to 
wszvstko. co wvstawiły na 
giełdzie. niezależnie od za
mówienia h3ndlu. Podobno 
z udanym skutkiem. 

Ii. WYRZ. 

Literaci chińscy 
, , 

goscm1 Łodzi 

Wc.'7.o,raj przy.ie~hala d·o na$zego m•iasta delegacja liler-atów 
cltińskil'h, na kił>rych czele sio·i seltreta,i·z Zarządu Glów
neg-<i Zwiąmku Literatów Ch.ińskich Je Wen-czi·n 01."Ml Jen 
Czen, wi-ceprzewodniezący ()dcliZiału Litera.tów w Hei Lung-

kiang. 
Gości pr-t.ywita.l kierownik Wydziału Kultury Prezyddttm RN 
m. Lodzi - Rysz.ard Stefańczyk, po cżym wicep·r.zewodniC<Zą
cy - mgr Ga.brie! Górl.o,wski podejmowa.l ich w swoim ga-

binecie lampką wina. 
Po potudnlu i wicczo,rem delega.c_ja literatów chińskich zwie

dzała rM.ne <JMekty naszego miasta. 
W dniu rl'ł.'isiej.s-zym goście chińsey spotkają się m. in. z li· 

tera~ami łóclzkimi w LDK, o god,z. 15. 
Na :r.djęciu: Je \l\7en-cztn i .Jen Czen. ora.z tłumaczka, w rM

mowie z mgr Gabrielem Górt11wskim. 
A. 

. 
sprawa nie 

O gromnfo uroczyście odby
ło się w niedzielę ,,_ 
twa.re-ie doI"OC21llej wy.sita 

wy Zw!ązku Artystów Piasty 
ków w Osrodk.u Propa.ga.ndy 
Sztuk.i. 
I>onięważ wysfawa ta zbie

ga się z 15·lec:em i.stnóen:ia 
same.gio związ:~u, mimo woli 
przypom111.ialy m'i się podoiJ.ne 
imprezy sip:-7..ed 10-12 lat. A 
więc: garstka .. wtajemn1czv
n ych", nikłe prze<mówionko, 
a na .sali czę&to żenująca pust 
ka„. A osta.tnfo? Gromadnie 
zjawili się pv..edsta wiciel•• 
parHI z I sekretarzem IU„ 
PZPR - Michaliną Tatarków
ną-Majkowska i sekreotarzem 
KL PZPR Hiero.ruimem 
Rejniakiem na czele. przedst.1. 
wiciele Prezydium Rady Naro 
<lio<we,j i Prez. WRN. repreoz,en
tanci roołicznych organizac.ii 
spł})eczno-kuituralnych o
ra.z ogromny tłum g-ości któ
ry !Nlwi<" zmieścił sic; na sa· 
li. Tlorz,no 1·ównież (!J.a. 7b,·t 
nawet tloczno!l byJ„ na ścia
nach. przei>elni-o-nych dziełami 
lód'Zkich pia.styków ..• 

Tak wiec w pocównllniu z 
l<1tami dawm•mi. w."'1:v.9tko 
zm'en:.to s'.«: tu n.'\ ko,rzyść! Z 
wyjątkiem ... samej s,ali ek.sipo
zycyj:nei. która bylaby re!J'::€
zern1t.3cvirn.a dl.a ba rdz.o o:-ZY je ;n 
ne~o P'-o·t~kowa c-oy L0w."cz 3, 
w ' żac,„ym ie<J.n.ak wv•1xł<l1'~u 
nie odn·u·wlada. wyme>gom 11a
szeg-o 700-lysjęczne!f-O m~asta. 
skuofa.ią0e·go w .soo•b'.<> 300 2r
tvs1tów pla.!',tyków. T to ta
k'ch z któr"'~h w:elu ooniosio no-wa,ż,ne , sukcesv na wy
stawach 01ólnokrajowych i 
za'1ran;cz:nych. 

Vł m'atę ro.zro<'lt.u na,crref!o 
oś!"IO<lik.a p-las.tyc7.":10J.n i z<l ,·na
m·:z.o~~Cl·T'l.·~a rt.tchu kultu>rair:.e
po w Lo<l7:i. o<»raz bardz'.cj 
pr,.eik~ca 9t.ff'\r.a. 

1
-rl .s:!ę .~t·lr:a \.Ya 

7l>tt<l·nwania. wielkie.i. reP:!'t>'L'."n 
tącv .meJ. nowoe:ffsnej galerii 
smtul<I. 
Już prned k:il1ku laty o,ni:·ac•"

wa.no pr'Ojek1t zbrc1dow<?'1ia t"'': 
k"eTO gmachu w północnq 
~'t"O'l1ie Pan-ku SienkiewiCT·a. 
gd•z'e. 0001

{ ek.'1"JOZycji diz'E'i 
s"Z;tukd. •. crz.ystei" 1 sito.--:o\~.r<~rv=.!.i, 
mo7;na by równ'ei o~s:a.n:z.->
wać reixez€1111lacyj.ne wy.s•t.awy 
:i:a, !!'rą.n,'.c7,oe. które dotychczaó>. z braku ;,d:0oow"ed,n·iE>!!n l<>:rn
lti. z rei?uJy · omiia-ia Ló<lź ... 
Że były to założenia t.nx'-

1'.a<l<nio1n-e. .;wiadczy o tym P'
.<1,,.,0 Mlni~t.-rstwa Kultury l 
Szt u kl z drn' a Ll. XI. 1958 ro
ku stwier<d<7.ajace: ,,wnl<>sek 
dotyC1Zący zbmfowa.n;a gak>ri.i 
wystawowej w J.,odT.i ,j-e.<t jak 
naJbardzie.l słusn1y„. „.Spra· 
wa bard7.0 wa.żna i pilna. g-d~·t 
obernie l..ńdź - mi.ast.0 dni~·e 
ro do wielkości w nas".ym kra 
.ln - p·osiada tylko nit•wiP!k;, 
majacy ~re:r mankamen.tow, 
Io-kal wystl!.wowy". 

M:mo tak pr>ważnych !!1'1-
sów. n 'e uda.Io s'<> wocowad1.ić 
budowy gałerii do łódzkiego pla 

nu iruwestycyjnego bieżą~g_o 
pięciolecia, a to z braku lilnl
tu. Woobec tego wysunięto 
propozycję, ażeby przebud"=>
wać. rozszerzyć i uno~cze
śn:ć dc·ty0hcz.aoową galerię, 
Jed1n.akże na posiedzencu Pre
zyd:!um w dniu 15 l i.pe.a ?r• 
u.padła i ta koncepcj a: Wy
dział Arehitektury i Nad:Wr1;1 
Budowlanego stwier-dzll. że ro 
żnoca ko.s:ztów między p7zebu
dową s1ta,reg-0. a vtybudow~
n'em nowego gmachu. jest. sto 
st17lkC·w-0 n'.ewielka - czyli re 
n.:c warto inwel'rl:ować w do
tychczasO'"Ną galer;ę, a racwj 
'wybudować novvą. 

Abs,tirahując od 1;ego. że n'.e 
ba!'dzo zgadiza.my s'ę z tym, =Y 
różn'.ca kosztów pomiędzy pcze 
bud<Cl'wa .i wybudowaniem n.D
weg0 _gmachu je0 t istotlllie tak 
noewieLka. za.z.na=amy z !J"'ZY 
krośo:a. że równie-i: w pla11ach 
inwes>tycy.in~·ch na następną 
5-laikę' n;e przewiduje się ża
dn.,·ch f1induszów na budowę 
nowej galerii. 

Na n'ooz:elnym ntwarc'u wv 
F•t"'lWY p:-zedstawiciel .. Dz'e11-
n:ka Lódz:<'e!(o" rc,z.maw~.al 1'-~ 
ten temat z I seltreta1-ze111 KL 
PZPR Michaliną T:>far
kÓ\.\'111\·Ma,jkowską kt<lra. 
ba.rdzo gorąc<> i z :>erdecrną tro 
ską usto-sunko-wala si<: do po
w~·7.s7.<>go pro·blem u . .oit.w'erd ··.a 
ja,c. że zarówno Ló:li jak i a~ 
tyśc-i łódzcy pow:m-..i po;siad::ic 
reprezcnfacyjną _gal"'Tię ,«7.\.u
k i, któ:.-"'!j ist.n.'en!c waln e 
p;.-zyczyniloby s'ę d-q uu-~•N
l'•7•eohn'e;i'a kultury pl?s!Y<'~
nej wśród nasz.ego 15po·łeczc1l-
srt.v1a. . 
Mając .za s·obą tak p:>wazn' 

a u t.o~yt·:=t, tyrp 0 dwa Ż•r1iei wY
.!"Uwa.:ny prośbę pod a<lre.sem. 
Prezyd"um Rady Narndm..--eJ 
m. Lodz': 

N ' e cho•wajcie akt przeb:i
dowy galedi .•zhtlci n~·~l 'Z' e
lon'1' s11k11<J! w~·ci<>m1ijcjr .ie 
- ł ro.z.patn,C'ie jes-rcze raz' 
T~-m r'1z-e:n pnzvt•·wn · e ! TYm 
boaroz:e; że JX'Oi.z'.~t iy;z.:=budo .. 
wy gal-e.rii jest ba~d7o interc
s~tjący. Tak pomyślany g:na·::>1 
sitalbv s'ę p~a..,,'"<iZ:,wą Of;"lobą 
pa.rku. ])<:'ZY czym n i-e oo1b··ł·1-
by się t-0 kc.sz,tem Z""l,niejsze
n ia cennei oqrodowe.i 7ii'\Jem, 

M. JAGOSZEVłS_KI 

Jubileusz 
B. Busiakiewf cza 

D?.iś, o godz. 19.15 odbędzie 
silę w Klubie MPiK (ul. Plotr
knws~a 86, I p.) - 100 prelek
cja muz:vcz.na red. s. Busialtie
wicza pt. „W krainie operrt
ki". B~dzie ona równocześnłe 
jubileuszem 10-lec'a w s-półpra
cy artyst~·cznej I krzev;ienia. 
kultury mnz~·rznej w Klubie 
MPiK, Wstęp bezpłatny 

~~~·~~~~,~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~,~~~~~~ ....... ~~~~~~~~~~~~~~~ 
U roc7..Yst-ość, w którd brałem u- wności, która sprawla, że zarówno wszelkich ~yna11 kulturalnych na wsz~·stkim, oo nie.sie nowoczesna, cy-1 

dział ubiegłej soboty, odbyła slf; „Wzg·ór7.e 35" .iak i „Ostry dyżm:" ~ą swoim terenie. .Jt'st nim Kazimier-1: wilizacja? 
we wsi Babice. Nie, n~e - pt>wszechnie ZT()""um.iaJe. Pra1wcla stra- Maurer. Zadawal<'m wbie pytani<', .Jest plac po.d bud.o-wę świetlicy, 

nie są to owe historyczne Bab:ee w ciJy one ju7. wiele 7,e swe,i aktu-11- kiedy ten c.-,,Jowfok zna,iduje czas na ale lią jakieś ko-niplikac,je z ,jego wy- ł 
Malopt>l.sce, gdzie j~ż w w!eku dw'!. nośc~, . "'l'.trawni konec~erz.y tea.~ru I.o ws?'ystk~ Prow~.dźi -zespół, r<'· kup.em, czy coś tak:iego. .Jest nw- A 
nllstym d~bywano sol .. Bałnce, o. kto~ uwaz<aJą Je 7,a fatwe t naz.byt J_uz ~yseruJe, bierze ud~a~ w s-,;tu~af'h żlh. '•ość zal-ożenia światła. p~ez Ba- i" 
r~·ch tuta.i mowa, le-.i:ą w odleglosc1 mcie uproszcu.cone. ale są t0 arcydz1e- Jako wyk<>'nawca, jeźdrz.1 do Lcd'Zt po biee pn..ebiega linia wyso-k1eg

0 
na-

16 km. oo Lod'Zi, a wic;c tuż po0·d ~o- Ja w po<równa.niu z innymi ~t~kami k-0~tiu~1y, k-onsultuje si<: 7. te.atrami pięcia, a w pł}bliskie,i wsi - 11or-
kiem wielkiego świa.ta. A jed1nak Jest okresu schematyzmu, ktore JUZ w (glown1e i przede wszystkun " malne oświeotlenic, ale Babice me 
to wieś na krańcach cywiJi7..acji. N1e d·niu sWQ.ich narodzin okazały się Teatrem Nowym, z którym wspól- wes'ZIY jeszcze dlO planu. Oczywiście ~ 
mo7.na się tam d<1slać 11.ni kole.i~· a.ni cal1kowicie martwe. i>raca, tr~:a już wiele Ja.t). _a wreszci·~ moon<\ to zrO'Zumieć. nie wszystko ł 
autobusem. .Jedyna komunikacJa. ~ Uroczyst,ość jubileusrowa od.była pt-zystęp~tłC s.tale do og-olnOl'.M>lskicf1 od razu, bylem przek0ona.ny argumen- ł 
i t-0 nie bezp-0-Średnia. to tramwaJ. się w remiz.ie stra.ża.ckie.i przy ror>:- konkur.sow reeytat~s~cJ;t, 7'11obywa- tac.j:\ władz powi„tow~·ch, a je<lnak , 

~ Właśnie wybraliśmy się takim tr~~- wieszott1ych u niskiego pułapu lam- jąc nagr<Jdy i wYt'oz;merua„ Na ostat- nie us.p-0,koiłe~ ~ię. i::z~~icż tyci~ ł 
wa.jem, Jadącym w stronę Lutom teł - lud?. i tn..eba Jak-os wyrozmc. a ·w1~c ~ 
s.ka. Na J>r7Ysla.nku Miooslawice ~·Y· przyśpiesiz.yć to, co im sic; bQ!l'T.ie na- " 

~ s·i~dJ;śmy, skąd już tylko parę ktlo- T K k • leżało za rok czy dwa Ja.ta. To me, I" 
me•trów do Babic: albo furma.oka,, • Clll oprows I że wil'Ś jest. n,iewiclk;.i, i_ pł}IQŻO~a. l~a~ 
albo pt?,ygoonym autem, albo (nllJ• uboczu. \Vlaśn-ie dla.tego na\e-z.y J<\ 

1>ewniej) piechotą,. N k d Ł d • polączyć ze światem, pn..ccie_ż. om Wieś n.ie ma świ:--'!..'t elektrycznego, . 1· e da Ie o o o z I .sa.mi robią wszys.tko, by zmnl('JSZYC ! pozba.wi-Ona jest świetlicy dobrej ooleg-lość dz!eJą.cą ich już nie ()(I 
drogi. Wszystko tu jak 7a kr(1la Lod-zi, ale oo Lutomierska. 
Cwieka. I wy-0-ł>raźcie sobie, że w ta- . . . . 
kiej właśnie wsi zoq;·ani'ZOwa.00 nie· ~ tra~c1e . uroczys_t-0sc1 przy,1echał 
lada jubileusz: 15-leeie pracy miej- (n~eoczek1~\'an.•e) . ze~pol ludmv~ z P-O-
se-owego zes;polu świetlicowego, po- \\'1~.tu sk1_ern1ew1~k1~go. by n•<; t.rlłm 
siadającego sekcję teatralną, zespoi pach na.Uowych. Pol<>wc: sal.i za,jmu- ntm konkursie we Wrocta.wiu uzYskał da.c do"'.ód _pam1'?c1. ~1'.1. ~ab1c, a~e ; 
recyia,tfrrski i własna, ka.pt>lę lud o" a,. ja, un..ądzenia straża.ckie, część zaję • trzecie miejsce w skali ogólnop1}1- a by na1w1ąz~c. z nim~ ~c1s_l<';J·'zą .w.~pul ł 

lłJ!RBY NA TRAMWAJACH Zalo?lt>ny w roku 1945 -z.espół ten przr- oo na zlmdowan~e 7,a.improwirowa- skiej. Zapamięta.jcie sobie to na- pracę. Go~c1e ~alt 1 sp:rwal1 .. 1<.- ł 

I trwał d-o d•riś. P·r?;ebrnąl S'l.c.ześliwie nej seeiny: ułożono deski na. kozłach zwis.loo: K<17,lmie~ J\llau~r z Babic! den z .sum1a.9tym sarmacknn wąs.f'm ł 
z. W.: Kiedy wrr.5 zcie :ie- pi-tAl7. wS"t.ystkie „burz.e" i w kron i· i za.wiesz-on-o kQtary na drutach. Dla Ow jeszcze jeden jak 0opowiadal g~odki lud<1we irwarą. . . a i 

jawia, się na tramwa..iach kach wsi zapisał się 'Złotymi zgło- ludzi pO<z-0stalo tyle miejsca, <'<> kot wiele zależy od lndzi'.pt~!~!;ni 00 .sta-1-szy ~'Zlow1ek (p. Celak). pa1mę-
dawno zapowiad>.\ne herhy skaml. n.apla.cze. Sala w d-O<datku zimna, jed:iego t~·llto c'lłowieka, który opę- ta,ia,cy . J~~zcze ·wesele Il()~•ny 7. 

d .„ Dość powiedzieć że w repertuarze bo bra.lc w nie.i pieca. Aż się wie- "Chll<1p-0w R.cymQnta, d-0<konywal 
LO 'ZI • m'eli ta'•·.le rzyć nie chce, że w t.ych wa.run karit ta.ny ja.k~ś ide11o. dw<1<i sil) i tro~, pn- cudów na małvm be\J.enku z janczar-~ I RED.: Dobre -:hęci me sw.OOm • "' porzycje, ,jak mnaża <'7.as, d<>·k<>nuje rzeC?.y nie-
z;3w.s>ze p-:>hlrywaj 8, , <) z ,11,,ż ,.Grzech" 7.,eromskieg<i. „Sxki·cc we:- luclzie P·nez p;r,tnaście Ja.t nie s;ra- zwykłych ta.m. gdzie 

0 
rzeczy naj» kami .. ~yla; też _wś:ód nich ~7.i~,~-

11;w oś::ifN1li. Lójzl<;~ MPK glt!'!n" Sienkiewicza., a z autorów cili eniua,i~ .. zmu i zapalu. lir nie prze- zwyklejsze niesłychanie trudno. Sie- C?:vna '.m.1emem ~:~ni.za (c~ 7..a .1m1Q.), 
Z'' rócih -'·l'l do p-·z:•dsir::--io: ws.pókzesnych „Pieja, koguty" Banu. SJ}~,nych god?;in, ile sam&zap<i.rcią. ile wy dząc na ławie w zimnej rem.i·w~ która. sp1ewała p~esn_1. b~·c moze sa- ~ 
stwa w Gliwicacll - jedy- s-,;isa ora.z dwa dra.ma-tv L~t.owskif'- si·tlm i n·a.klad.11 encrgi~ musieli 7. st.rażackicj. slucha.i11c recytacji i fra- memu Ko-lberg-ow1 me z.na.ne • " 
n~go tego rodwju w Pq'.- g·o: „Os.try dyżur" . i '.'Wz.;;·orze 35''.- s'ebie w~·d-0-być, b)· miesiąc za mi,._ gmen.tu sztuki odegrane.i na. naJp~·- Do Lodzi wróciliśmy <i pólnory ~ 
;;.ce - o W 1'kc•rna.nie JT':itryc \\'arfo t.u na marginesie odn<>towac, S<ią.cem, rok za rokiem, trwać w na.i- mitywnie.is7e,i scenie świa.ta. w m- (autem \l\lojewód-zkiego \l\1ydziału ł 
herbu. Rle 'por tfel zamówień że Lut<J<Wski jes-t j-e<Lnym z na.i- barowej prymitywnych wa.runkach. klym -od\J.laslrn swfa.tla naftowego, Kultury - <'O za dobrod7icjstw'<I!). ~ 
- -7",;i;;ti>l/Pn! w:i ma '·'·· częściej p117,eo; tea.try ~.ma.torskje l.'"l':V· D-zięki czemu trzyma się to wszy.sł- pomyślałem s-obie: dlacze1r-o sie tym Przy:r,n~j~. 7..e nie moirc: -ochłonąć z ~ 1 ~i~ty. ~ MPK cibiecuj_e jed- ł wan:vch a.u~ł}rów wsp-ołc-Msnych, Za- k-o? Nie tyle dzięki czemu, ile dzir,- ludziom nie pomaga? Dlae7.oego do wraże-nia, nie mogę 7a,pomnieć leg-o, ' 
;.ak, .ze h-::· .1.' . ilR. lod:z· ·. • h ł wdz:ęczać na.leży t-o za.pew·ne a.trak- ki lmmu. Otóż z ca.Ją J>CWnością fe.i P&ry nie ma w Ba.bicach świa.tla. 00 widzia.Jem. Dla.lego upom.inant: 
': -;.n ·~rqja<:h poJa·.v;ą s:ę w ł c;i:jne.i dla dzisie:iszego wltl7.a p~o·ble- dzięki jednemu cz\owiekowi, który elc~trycz.nego, dłaczei:-o nie ma świe- się o pomo<>c dla Babk u tych, któ-
przyszlym roku. .,, ł ma.lyce jego sz;t.uk ora'Z komunikaty- jl'IS,t dum- zespołu, Inicjatorem tlicy z radiem, telewi'lorem i tym rzy .~ą wład.ni ją. okazać. ~ 
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SZTURM ZIMY na Łódź 
i województwo 

ZIMA PRZYPUSCILA PIERWSZY ATAK NA LÓDŻ I WO
JEWóDZTfWO. W NIEDZIELĘ ZAMIECIE ~N!EżNE I MŻAW
KI OBEJi\IOWALY POLACIE N.:tD I NltF, ALE METEORO
LOGOWIE SPODZIEWAŁJ SIĘ JUŻ IĆB NADE.JSCIA Z ZA
CHODU AŻ PO CENTRUM NA s;;:;EGO KRAJU. 

Tak też si-i: s.tak>. Wczo.Taj, Do godzil:l popoludniow~h 
oo wczesnych godz.in rannyt:h nie zanotowano specjalnych za 
zacząl prószyć śnieg z desz- klóceó na węźle kutnowskim. 
czem, o godzin;e 7 rano zana- Ja•k wiadomo. Kutno postada 
towano ilaść opadów 13,5 zautomatyzowa.riy system zwrot 
mm, a oko1o godziny 13 było nic elektrycznych, który jest 
już okolo 20 mm przy temo::·e- bard.z.o czuty na zmianę aury. 
raturze --0,8 stopnia C. Pod.mu Poci.ągi ranne przybywały do 
.chy 'IViatru ratowały sytuacię Łodzi z nieznacznymi opóźme
na szosach i koleja-ch. .w.farni, natomt.B!'t około połud

KLO POTY 
KOMUNIKACYJNE 

Jak nas pomformował' dy
spozytor ruchu okręgu PKP 
Łódź, pierwsze trudności wy
stąpiły, jak zwykle, na •Widze
wie. Szczególnie utrudnione by 
ło formowanie pociągów towa
rowych na widzewskiej górce. 
rozrzędoowej, gdzie mokry śnieg 
zasypywał zwrotnice. Przy je
go uprzątaniu pracowały 43 
osoby, 

nia z w:ęks.zym1 (do kilkuna
stu mmuit). 
Nieco g0o~i przedstawiała się/ 

sytuacja na drog~h wojewódz 
twa. Skutki r;padu mokrego 
śniegu odczula najbardziej PKS 
A.ut~bu.sy przybywaly do Lod1!1 I 
z 15-20.-minutowymi opóźnie
niami ,a kioerowcy skarżyh S·ię 
na ciężką drog~, zwłaszcza w 
kie-runku Radomska. Stamtąd 
też autobus raonny spóźnił się 
o 25 minut, a południ-0wy po
nad godzinę. 

Komumkacja miejska też 
miał<1 t.rudn~ci. Wprawdzie 
nie użyto jeszcl!e na torowi
skach trantwajowy•ch pługów 
odśnieżnych, ale rano tramwa
je i autobusy J•eidziły z pe·w
nyrii.l opóź111oen!ami. Na liniach 
podmiejskich, na skutek prz,ęr
wy w dopł)"l\7ie prądu, na pe
wien czas stanęły dojazrlówki 
z: Pab:anic, Tuszyna, Rzgmva . 
Lutom!-erska i Konstantyn-Owa 
Brygady l\lPK o::zyszczają' ze 
śniegu główne węz.J.y rozjazd-0-
we i zwrotnice. 

POGOTOWIE ALARMOWE 

zorcy łódzcy d'.!:iś od wcze.s.nych 
godzi.n rannych, przystąpią do 
oczyszczani•a Jezdni i chodni
ków ze śnioegu, a przede wszy-

W Wy.dziale H3ndlu P-O'nf-O•r
mowaoo wczo'!"aJ dzlenn-1 f.~arzy. 
że w roku lWl nie będ:z.:e wol
non·.-J.<<i•wej sµrzedaży samo.cho
dów o.s.obo•wych dla luclt.1ości. Po 
przec'nio, jal< wiaidom-0. zakup 
te.:.1 dok.cnywony był przez „Mo
to'tbyt" Obecnie (w rc[<U p.rzy
młyon) wszystkie samochody o
sJbowe dla ludności po:.tawlone 
zostały do <lyspozycjl Prezydium 
Rady Na.rodowej m. Lodzi. Sa
me>ch-0dy o•obc·wc z 1m.90<rtu 
spr.zednw-e:ne będą za gotó'vv1kę, a 
krajo-we 1.1a raty wcdlug dotych
czas oOOw'ą:z.ujac~~ch r::1-0.rm. 

Za gotówt.::~ bed:z..:e moz.n.a 2a-
kup:ć: ,.w ... rtl>u·rgi", „Sl.<ody-

Sk. 
Foto: L. Olejnkzak 

. Moskw.:eee 407". Do dnia 15 
sty<::zola 196! r<:lrn ub:e.gający s:ę 
-0 ku.~no Cttóre•goś z tycb sa·mo
chodów powimien złczyć u·m·oty
wo-wa•n·e pod<•1'e do Wydziału 
H<01.dlu Pre'Z)l'dium RN z za,lącz 
n;Jcami uo:asadrnającymi po•wody 
:;, -!w·pu. Wy&i.ał Hand.lu d-ecydo 
wać bęclzi-e -0 pr:z.y·clzla.ie. 

Kto ot:rz)l'ma do•l< ument upo
ważniający d-0 naloyo'a s•mocho
d•u za gotóv;f.;ę !u•b na raty, p-o
w!n jcr.i w C):agu 7 dr1t p~-ze.karr..ać 
nal<"żną l.<wote: na konto „M-0to
zbytu". Po term=ni~ "i-·61.1'0.wym. 
o ile naletność nie zostz.r.'l:e \.\I-pła 
c-rna. wygaosa w2n1ość obr,,;yma
nej d)l'Spozycji. 

Ootav'e i Ootav'e--s u~er•• O'l'a!Z (s) 
~~~__;__~~~-..::.~~~~~~~~~~~~~ „ 
DALSZE SZCZEGOL Y 
tragicznej katastrofy samochodowej 
koło ŁODZI 

Jak już don-0sila wc2-0°rajr,:iza 
p.rasa, 11 bm., około godz. ló.30 
na sios.e w'odącej d·D Plol"•k-0-
wa, w etkolioa.<>h St2.rO'wcj Góry 
t<. ł..cd:zi wydanył s:ę trag'-czny 
w ~kutkac.h wypad(r( sa:·m::>cih·o
dc•wy. W0>tę,-:ne slĘdoztwo w~ f<a
z.ato, że samochód marki „Mo-

st;;wi.cz" nr IB 2.584, jadą,c za 
autokzr~m. u-siłował w pc-1n1Y'm 
m-0m011c'e wym;nąć go. W tym 
cc.J.u ZJwi(frnzyl s-zyt>kość i z.ie· 
oh.!tl na le•wą s1tronę s-z.osy . Na 
skUJt<:I:<: mgły i zlej wldo·ccności 
nastąo'ło zd.er7lllie z jadącym z 
prze~iwnej strcuy same>chcdem 
uS:mca„ nr BA 0341. . ~S~1mca0 

ur;,t~ła rorablta, a jej k:e•re>wea 
6l-le-k1i B<>IE•3-laow St.rzel·2·Cl<ó. 
zam. w C'cchoc11nJ·:u cira~ je•go 
że.na p.co!eśli śm'erć. K!e
f-O\V'C-3 "M{}Skwicza 11

t Z€t..1.cn S'ZY
dtow!'lki. za.m. w ł..e>cl:2 i. przy l•l. 
uo:·wersy·tf)C1k:ej 12. Qozna~ lcf.<
k'·e>h O'brnteń ciała l przebywa 
w s:zJpitalu Pogo·te>w)a. 

Pierwsi w akcji 

Komitet. odsnież,ny w Lodzi 
postawił cały personel do dy
spozycji ala.rmowej. Wy}echaly 
p"erwsze pługi odśn1.eż.n·e na 
wyl<>towe arteri-e, a więc na 
autostradę war;;zawsoką, Aleje 

Wykład dla aktywu 
nauczycieJ·skiego W sa.mo·Dhodz·e. który uległ 

r._zb1.c!u. zina·jd-0,wała s!ę. wrr.I?. z 
dlwioma of!.a.ra.mi wyoadku, €-!·2'1: 
n!a clrlóewczynka, Bożn1.a Zie
lińSoka (za·m. B'alystcr.c ul. Si<:n
kie•w:cza 22.), która dormala zla
msmia po-d.3tawy ooas7l'..:L w·s1rrzą-
9U mózgu. urazu kręgos.hi.pa i ja
mv brzuS?ne.1. 

Zamieszczając w niedzielnym numerze „Dziennika" inform~jq 
o wznowieniu akcji „Dzieci - dzieciom", nie spodzlcwallsD'.ly 
się. że już w pierwszym dniu jej trwania odwiedzi nas a2 tylu 

Politechniki, Żeromskiego, Woj L -'X~'°:z:ał Pr;~~kndy K;o~teiu 
s!rn Po·lsk!eg<> !tp. Pracowni<:y o " t1ego . . zaw1 n~ a 
MPO i Zi·el·~i Miejski·ei, w akt:'(W 11a~czy~1el-sk..1 z. KD G_o1·
hczbie ok.olo 3-00 osób oczysz- na 1 P<>leste, ze w dnm H. XIT. 
czali ulic-e z.3 śniegu. Ospa Joe ru I l>r., <> g?'~z. l~. w smacbu KJ,. 

miłych ofi1i.rodawców. · 

Felieton sqdo wy 

. I Al. Kosciuszk1 107-109, odbę-
szyh do pra.cy do11orcy, ale co d ; i" vkl d t F:lozoficz
roku tak bywa przy p:.e.rw- IL.e s ' w. a 11 • " •• „ 
szych opadad; śnkigu. Komitet ne pro·blemy p.sychol<>gi1 • 
"dśr1i€żny liczy, że wszyscy do-

obyc·żajów'' 

w :zJwlązku z t)"m, St.;;.cja Po
goto·w'a Ratul1kCJowego w ł..odzi, 
anelujc o nleprzęwożcnie przy
padkowymi środkami trans.portu 
ofiar podobnych ltatai;.tror. Ko
b iet;. - of''a.ra po•wyżstZego wy
padku - 7.marla w czas:e prze
wożfni.a w k'erunltu ł,e>dzl sa
moche>dem c'ęża.rowym ma.riki 
„Sta.r·•, podc:zas gcly rrnretikl Po
gotowi a Ra tunkoweg-0 pnyje· 
chały na m'eJsoe w 14 m'.t1u~ 'P-0 
zawla<iom'fn'u. Przewożenie cięż 
ko raJ1•nych prze,; oooby niekwa
lifikowane oraz nie dostosowany 
rnł środkami transportu, powo
•'u.łc pogłębiani<> siq urazów i 
pogarszanie stanu zdro1'\1JF ~ -· ... ,... 

j. p. 
~~~~~~--~~~~-

Pierws·zyml naszymi gooćmi 
w dniu wczorajszym byli: 4-let 
ni Zbysio i 5-letni Jurek San
kowscy, zamieszkali przy UJ!. 
Żeligowskiego 17. (Zdjęcie 1.) 
Przy pomocy mamusi, przyn:-e
śl.i -0ni paczki z odzicią, książ
kami, zabawkami i z,e słodkim 
dodatkiem w pootaci cukiei:
ków. 

W chwile: po wizycie Jlllrka 
i Zbysia, również odwiedzili<> 
na.s rodreóstwo: ślkzny blon
da.sęk - Januszelt Godzieblew
ski I Jeso siostrzyc'Eka 7-letnia 
A11ia. (Zdjęcie 2.) W ich pacz
kach znajdowały się zabawki i 
mnóstwo odzieży. Janusz,ek 

Podwóine święto 
XIV Liceum im. E. Orzeszkowej 
W ubiegłą nlcdzielę, uczennice XIV Liceum Ogólnokształcące

go przy ul. Piramowicza 6, obchodziły po~hvójne święto: nadanie 
szkole patronatu Elizy Orzeszka we.i w 50 rocznicę śmierci plsai'
ki oraz wręczenie szta,ndaru, ufundowanego przez komitet ro
dzicielski l komitet opiekuńczy ZPW im. Niedzielskiego. 

,,Upadek 
S

ąd, to nie tylko „pralnia 
ludzkich nami.ęt11·ośc i". 
Sąd, to również iwiercia

dto obyczajów, panujących w 
różnych spolecznościach i śro
dowiskach. Odbija - choć mo 
że nieco krzvUXJ - kh wzlot!/ 

cego, druot zroopatrzyl się ~ 
pert/el i szalik. Zabrane Zdun 
czykewi 4 1rezy pilkou·e, po
stanowili nat.ychmiaH sprze
dać. 

liby si' ~eu.n~ ze* wstyc'!.u! I 
A 

le - żarty na bo·k. Wy·
po.dek ten, i;tok swojego 
sr.,:cyf,czn~g.} t- .riź więktt, 

ma jeszcze inn~ vrnczenie. 
Ostrzega przed zawieraniem 
przygo·dnych przyjaźni. Zwlasz 
cza u, nocy ; vrz11 alkoholu 

i upadki. 
Oto kiedyś ktoś opowiadał 

taką anegdotę: 
Duże zbiorowiplvo ludzi; 

tłum wiwatuje i · ściska się. 
Pan X dla kawału wyciąga z 
kieszeni i·ozentu:zjazmowaneao 
przyjaciela gruby portfel. W 
tym momencie z przeraże
niem czuje, że ktoś dotyka 
jeao ramienia. 

I tu powinęła im się .,,,o
ga. Frezy okazały się produl<:
tem p:ui.•twowym, ukro.d.zio
nym z Widzewskiej Fabryki 
Mas.zi;n. 
Ta~ to zlodzieje okradli 

złodzieja ... 
Co za upadek obyczajów/ 

Stany „fcu:howcy" zarumie•ii-

Rośn·ie 

Te1i bowiem złodziejski 
obyczaj „polowa·nia na naiw
nych" jest zna.ny i '11„.zmien
ny od lat. 

(j. a. k.) 

fundusz 
- Pa11-ie - mówi ów z tufo 

bi.er.z pan swój :zegarek Uczn"1owskie1· Szkoły Jusi~clec ia 
fwoich nie okradam(!). 'i1 Ilf 

Takie to były zlodziejsl~ie Apel uczniowskiego komitetu 
obyczaje. Na swój sposób SFBS nie pozo•stal bez echa. 
szlacho?tne. C<>raz więcej szkól i:gła.sza swój 

Tak'e były? Kiedyś może.„ udział w skla<laniu p1enięd:zy 
Dziś - pozwólcie - ja ie na budowę ucz.n.Lowsk.iej szk-0-

mi11a.zy bajki wtożę! ły Tysiąclecia. 
* 'f- * Formy zdobywania fundu-

N iedługo przed Sądem Po- szów są różne. Jedni ucznio-
wiatowym d!a 11J.. Lodzi wie pod protektoratem k.omite-

szkulnego Szkoły Podstawowej 
nr 152, przy ul. Hutora 52-54, 
m·eldując o wpla.ceniu na kon
to U!2Z.ni1o~rsk1ego komitet.u 
SFB~ 980 zfotych, zamiaEt kwiil 
tów dla k:ernwnicz.ki szkoły 
p. Marii Szadkowskiej. 

(st) 

W uroczyst.ości, kt0ra odbyła 
się w Ml'odz:.ażiowym Domu 
Kultury, wztęli udział pl'Z·edsta 
wiciele władz szkolnych, dziel· 
nic-owych, dyrektor ZPW im 
Nk~-dzielskieg,o or·az absolwent
ki liceum. P<> od.czytaniu życio
rvsu Elizy Orzoeszkowej, prz·ed
stawi'Ci·el komitetu rodzidel
skie~o przekazał dyre.ktorc-<! li
ceum, p. Ja.aim-e Zma.rz, pięk
ny sztandar, który z kolei ode-

bral°:I• ucze.nni<'e wyższych klas: 
Ilożena Mikołnjcznk, Czesława 
Jlubla I Maria Bobczenok (na 
zdj~ciu). 

Milą uro·czystość zakończyła 
częś: arty.styczna w wykona
niu u.czennic; XIV Liceum Ogól 
noksztaJcąceg-0 1m. Elizy Orze· 
sz!tow<ej. 

(st) 

Foto: L. Olę,Jnicza~ 

stanie Adam Zdu-1.cZ!J'' tów rodzicielskich organizują 
(ul. Podgórze 12), człowiek różnego rodz;aju imprezy, z któ 
poszkodowr..ny, człowiek, któ- rych dochód przeznaczają na 
rego... .:kradziono. budowę szkoły, inni zb!eorają 

... oraz naisłarszei bałuckiei szkoły 
Tadeusz siomczu1<: poznał makulaturę, bu.t·3·lkl, aby po 

(Jl) mi Dtwrcu. Fabrucznym spl'zeda.niu ~eh złożyć pien:ą-
Pc k:ll;u ki.f~ach piwa - n!e di;e na fundusz budowy szkół. 
!>e2 ce!u - .3upropo:iował ąn Ostatnio do redakcji zglo0siła 
cot m~~·•'•;szego. Była u>ięc s·lę delegacja klasy 111-b Tech-
„ćwiartka", był spacer d-o nikqm Farmaceutycznego w Lo 
Parhu „Staromiejski.ego" i dzJ. uJ. Nowotki 54. Klasa ta 
wreszcie ukojony przy}aciel- cacy dqchód z „aindil:zejikowr.j" 
skq pogawędką Zduńczyk zabawy, w wysokości 300 zł 
zaanqZ snem sprawiedli- pr~a.czy!a na budowę ucz-
wego. W.ówczas pojawił niowskiEj s-zkoły Tysląclecioa . 
się Bolesław Struczyk. Pooa.dto zgłosili ste do nas 
J ed;,1'. ubrał si~ w be·reot śpią- pnedsta.wlelele 11omorzą,du 
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Pi<'Jtnaście la.t temu na Ba
łutach, pozbawionych przed 
wojną zupełnie szkolnictwa 
średiniego, powstało piei'W&Ze 
liceum ogólnok.sz-talcące. Mieś 
cUo się -0no w cia&nym, nie 
prZYL<i!<J,sowanym do celów 
szk-0bnych bud;imJru przy ul. 
Spornej. Szk-Ola ncx~ila wów
czas nazwę XII Państwvwego 
l(oedukacyjneg-0 Gimnazj\łm 
i Liceum. 

Po liczn;ych łJrzwrawa.dz-

kach s·ZJlroła znalazła wreszcie 
swoją stalą siedzibę przy ul. 
Mackiewicza, przyjmując na
z.wę XIII Liceum Ogó!l).o· 
ksz;talcącego. 

15 roczni.cę · swego istnierila 
.sz;kola postanowiła uczcić 
ufun<l>C1Wainiern wla.snego sztan 
daru, który przekazany zi:i.na
nie 11cz,ni<lm liceum 21 .sotyoez• 
nia 1961 roku. W cza.sie uro· 
czy.st cieci l.W:eu.m ot.rzyma 

fonię bollater.kl powo!!łatiia 
1663 roik.u - Mari! P1otrowl• 
czowej. U cze.stnikami nie~o • 
d:IJ'iennego święta będą także 
absolwenci bałuckiej szkoły. 
W tym celu pciw<>lano k6mltet 
organizacyj.ny zjazdu, który 
prosi w.szystlkich matu.rzys.tów 
o zgłaszanie .swego udziału na 
adres: XIII Liceum Ogóln-0· 
k.ntał~ce, ;t.ócl.ź. ul. Mackie· 
wieza 9. ,.,, 

.Ania jeszcze na długo p~d u~ 
ka.zani€Ill się apelu, prosili ma· 
mu.się o przygoto·wanie ubra
nek, które chcieliby podaro
wać swoim koleżankom i ko
leg-0m z Domu Dzi·acka. Trzeba 
tutaj Je-szcze dodać, że Janu
sze\( ju.ż po raz. dr.ugi bi-erzie u
dział w akcji „Dzieci - di1ie· 
ci-0m' 1

• 

Stałą uczestniczką na.nej 
akcji jes•t również 6-letnia 
Ania. Zatod (uL Zakątna 87). 
WI jej pac.zc.e znajdowały sie 
kiSiążcc·:r.k.i, ~a ora.-i: czapka i 
szal1k. 

Paczki z odz:C'U\ J:l<'~<Mli 
ta~. oczywiście z pomocą 
mamusi, 2-tetnla Terenia i 4-
letni Krzysio Pasikowscy, za.
mieszkali przy uł. Radomskiej 
nr 10. 

Z dużym pudłem, pełnym za
bawek, przys'Zła do re<fokeji 
Magdalena Mazur (ul. Główna 
7), a Elżunia Syrowiecka (Tu
wirna 2) prZY'l1.l<l5la dla dz:iecl 
swoje sanki i śLiczne ubranka. 
Miłym ofiarodawcom serdecz 

nie dziękujemy za wszystkie 
1>rezcnty. Tym, którzy nla czy~ 
tali naszy<:h pierw.szych nota. 
tek o wznowieni-u akcji „Dzieci 
- dzieciom" przypominamy, że 
będzie ona trwała da korlca 
grudnia. Podarki i>rzyjmuJe1J1y 
codziennie w godzinach od 11 
do llJ. 

Czekamy na dalsi:e z;:lo-s~
nia. 

(st.) 
Fo-to: L. Olejniczak 

Rec tal fortepianowy 
W. Parczewskiego 

Staranlem Wy~talu l{uJt.ury 
Prez. !\N m. l..orl.zi i t.ódzk1e10 
Towarzy„twa llfuzyczne(o ~ w 
5ali koncertowej Pańs·tw0weJ 
S?.ktł„ Muzycuej (Plac Zwyclę. 
stwa li odbędlllie Siię w dniu dal· 
r.>1ejszym o ;o!lz. 19.30 recital 
forte·pil!-nowy Wale11.te;o Par. 
czews•k1cgo. 
Ws·t~p wolny. 

1000 pralek 
dla Łodzi 

Na kra,iowe pralki elektcyo;: 
n<a joot; WC')<\Ż aute za.potr<.et>.i. 
wa.nie. W ty.m roku „Arge·d" 
T0ZiJt-'0Wadz.il już W Lodzi i WO 
jewództ.wie prZe$"Llo 26 tys. 
pralek. Teraz. pr.:z.ed św~ęLa. 
mi. n•ieje_den pr,~tyoeu;ny mą~ 
oo.staJnaW)a k11plc zonie na pre 
oolllt .,po<i chollllki:i" wlsśnte 
pralkę. Nie-"itety. w siklEip~h. 
fili ty hlw pra bki droi:...<v.ę (Z 
irnpo~~u). Jak na.s jedinak i!l
to;·muJe .• Arged", w najblii:„ 
.siz.ych c1n!ach ma .n.adejtć do 
Lo<l!Z?i <iooda,tkowy tran®p<>M; tna 
J-ek w iloścj 1.-0-00 sz~uk. B~· 
dą to zarówno praloki tańue 
w cenie 1.9:50 zt. bez p00.gr7.e. 
wac:i:a, iak i prallti z pod.gr.!!e
waczem w cen.Je 2.200 ~. 

Na<iejodą równ'et roboty ra„ 
drzl.Eck.ie oraz odiltu.r~. 

~ 



ITerminarze technika NOT na rok 1961-wszystkich branż I 
W CENIE 20 zł., OPRAWA PLASTIKOWA 

8 DO NABYCIA w ŁÓDZKIEJ KSIĘGARNI TECHNICZNEJ, ŁÓDŻ, ul. PIOTRKOWSKA 45, tel. 209 • 68. 9 
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UWAGA !! I ł UWAGA!! 

STOLARZA wykwalifikowanego zatrudnimy 
na stanowisko brygadzisty. Warunki do omó
wienia. Zgłoszenia Spółdzielnia Pracy „Ta.
picer" · Lódź, ul. Roosevelta 2. 3626-T I 

Dr Jadwiga ANFOR0-1Dr NITECKI specjalista 

I l I 
WICZ we.,.,erye<irJe. si.cór- chorób skómych. weci~ 

Samochody - motocvkle „ __ L„E„K ... A_R_S_K_l_E__ ne 15.30-19, Próchl~~~a J ~~~~:c~i 16-18, l?;~mG 

Zarząd Spółdzieln1 Pracy SAMOCHOD „Warszawa" D !CZ ja 
U<> WY'Ua.dO<iu eowai.t. d.o r MARKIEW spec 1ll!l w aaa www am• aa•www . . 

„CZYSTOSC" 
uprzejmie zawiadami!<A. PT mieszkańców 

Lcd:zii, te dnia 14 g.riudnia br. o godz. 10 

OTWIERA 

SUPEHEKSPf ESOWY ZAKŁAD 
CZYSZCZENIA GARDEROBY 

na ~uch.o 

PRZETARG 
Fabryki Firanek i Koronek im. H. Sawickiej 
w Lodzi, ul. PiQtrkowska nr 177 ogłaszają, że 
w dniu 22 grudnia H.160 roku o godz. 14 od
będzie się prze<ta·rg nieogrn.nicZJC:my na sprze
daż 1 platformy jedno•konnej z ogumieniem 
pneumatycmym o nośności 2.000 kg. Cena 
>vywoławcza 3.500 zl. Platfcrm2 jest do obej
rzenia w czasie od daty og!oszeinia u dys.po
zytora trans1Portu w zakł•3.dzie nr 6 przy ul 
Pi.o•trkowsikiej 186 w godzina.eh od 7.30 do 15 
\Vadrum w wysoko~-ci 10 proc. ceny wywo
ła·wczej należy wpłacić w kasie przeds•iębio·r
stwa pod w. w. adresem. 6285-K 

geinera:<:i'ego re-momtu _ l:sta . cho.rób Ol«ornych : 
r.ni.pię. 1 Maja 30' m. 1 IH(1e1yca11ych P1ot,.11>ow-

' 300~ T ~~109:-:6 .10894_ G 
SAM_O_C_H~O~D-c_;_ęz_· a_r_°'..:":.=';:.;Yo...d...:;o Dr REICHER - wenerycz 
l'/, tony w oobrym st~•1'.e ~=· !lk?m:' :-- ~ast<:,pca do 
ku,pię. Tel. 484--14. Drvwo- "·Ór Zio,111<owsl<l 16::-19. 
n!ć w dnl powszednie Piotrkow.;,ka._ 14 17251. G 

- ----'3668 T KORONSKA Hel!'lryl<.a, Je 
„OCTAVIA"-&U'Per, stan karz g nekolog-p.oloi<l'l< 
'.odea111 y sprzc>dam. Oglą- przyjmuJe 17-18 Zielona 
d&ć ul. Si<"nkie.wio1'a 05. nr 16 17425 
war"'21tat 17889 G zn.JĘCIA rcntgenow9f:ie 

zębów ja.ko r,cc1.1tr.ola ~a-

l I 
kladniych ri<or.cn, m045t.ow 

LOKALE - wyikon.uje spe·cjaln~e 

~~~t~~~ .. ,.~~~~ tmycz~b61 ub 
---------- Dr-CHĘCINSiil --;Pe.c.1al:

l.EltARZ s!)€'cjaJ'.sta, s-a- sta sl<óme. wooe:yc:roe 
motmy p-OoĘ<ZLli<uje p:koju 17-19. Plotrt<owsl<a 157 
z wrgo•dami Dobrze za- frOC1t 17460 
plac . Oferty pisemne - Dr-BIBERGAL spec.JalioSta 
.. 3677 T" B·'.•u.ro OgJo,.•zeń. chorób we.,.,erycz:nych. 
?Jobokows·ka ~6 3677 T skórnych 16-18. Piotrkow 

Dnia 11 grudnia 1960 rolm P.o długi<'h 
i ciężkich cierpieniach, zasnął "' Bogu 
opahrzony św. sakrament1ami, przeży-

wszy lat 68 nasz na.iukochańs'Zy mąż, 
ojciec, dziadziuś i pradziadziuś 

ś. i- P. 

STAMISŁAW MARKUNAS 
Wyprowadzenie dl·vgich nam zw!ok 

nastąpi dn. U grudnia br. o godz. 14. z 
demu żałoby przy ul. Granitowe.i 12. 
Naboieiistwo żałobne odprawione zo
sfa.niti w kr.ściele Pr.i:emicnienia Pa1'i
skiego w dniu 14. grU<lnia br. o godz. 8 
rano, o czym zawiadami.a.ją pogrążeni 
w smuUrn 

ŻONA, DZIECI, WNUKI i PRAWNUIU 

.... tiiiiłli&4Effe+ęę·efłMPPAW!PCIM„ll pr.ey Ul, Piotrkowskiej 174.-180 (Adaś) 

Nadmieniamy, że czyszczenie garderoby 
z:..kład wy<konuje na poczekaniu lub w ter
minie 4.8 godzin. 

MLODE malżeńs•two po- 5'<a 134 17384 G 

t-zt:'kuje pokoju suhloka- l5D.1D11!1a:lfll!llBl"3•1SE!lll!!JllllD!Rl~!DRl'llll'lilllilll~I toi'sklego. Tel. 446-22 go-
d2'na 16-21 17775 G 

ZARZĄD. 
NIERUGHOMOSGI 

3681-T 

-·---
POKOJ zamienią na po-
kój . kuchn;a 1u•b diwa z 
kuc0!1ni~. Wszy.st.kie lrnsn:
ty 21Wlróc~. UJ. sv-wim!<ie
g.o 32, Ka:!.mierO<Za•k 

DOMEK Je•di'\Ot'Od"Zi011.1y S'l'ABILIZATOR. autooma- 177li9 G 
komforto•wy z ga„~<i:em _ t)7?iny d.o tele1w.:zora tmez l7D-z1AŁW--spótctii!elni 
mteS'ZJkEniA W•Oltoe _ .;; nze if!~ ~war'!nc-.1a) polcica '!Ra ni,eszkan fowej o·Crtu~):ę. HI · P1!.4CO\VłUCY Poszum!AN• Ili ... ":'1? o:ot.;:·eihr.1.l-<a'', NOWIQm;e,i• Lódź, uil. B 1rzeU"la 12. m. 10 
da':'. cena 280 tys. Wiado- ~•<a 2 3639 T ____ 1.:n3li_G 
mosó: Bedna.r.':ka 4, 1ur.<1aod ZA-BRZE _ mie•'m'<an'e 
stolargJd ___ . __ J<lll6_T r.rs·rwy j ramy - efe1k- kr.mfc·rtowe 3~pZoirnjowe 
DOM z og.rodem DOO m te>wne, tanie - po.te-ca - zam'enle na P-O·dobrw> 

KIEROWCÓW i pomccników kiernwców z kw. (trzy p0koje z ku,ch- praiC.C>\'oolnia. Łódź, PKWN v;• Łe>azi. Oferty pis<·mic 
:z.awc<lowymi pra,vam,1· J·a7.·-'y _ zatrudni Wo- n.ą. prrzed,pckói - 1-cmkJa 10, tel. 285-98 17663 G „1'1815" B"uro Ogłos1Zc1\ 

ou dowe) - sprz~odam. M'"""· Piobrkowrr.<a !>6 17815 G 
jewódzkie Pr7.edsiębforstwo PKS, III Odd·t. kDnia na zami.ernę. Te,l. NOWE futt'O (karal<uło-
w Lodzi, ul. Gibalskiego 2-4. Wynagrodzenie 540- 40 _ _ ___ 36_6q _r we ła.pki) - s•pr.ze<darn. ·---------.... 
w;::. nowych stawek dla p.rz.edsiębiorsitw tran- I>OM 4 izby. wyg.o<ly, cliu- Oter-ty pi-mne „17734 I PRAGA I 

sportu zorga·n.izowrunego. 36""-T jży og.-ód pilłlie spr"'"<'l"m B.•u•r<> OgloS1Ze1\, PJo~rlrnw 
uv Sk•emiewioe, tel. 5.12.-73 ma !IS 17754 G _ _ _______________ ..._.._.._.._.._.......,.....,....__________ O'P•I•E„,K_U_N_K_A_ do d1t.'<0dta 

WAZNE TELEFONY ł potrzecrna nJi 9 ,Efod-z'n 
#,Ił j) n..1 o 7) IU'Orm APTEK I ~ dz!en·nle. WięckOW!"lk.;e.go 

:~m~e0:tl:::~ 3
!;-so pllv ~uZłC. '!:!& -- •. L!manowsłtiego 1. Plotr 

8~. m. 
36 

3&6
4 

T 
Pogot. Mll\<cyjne 07 koVJsl<a 25. Piotrł<owgj,(a r NAUKA J Straż Poż~rna 08 zoo - czY'n"'e g, 0-16 HALKA (Kra.wiecka 3-G) 307, Gdań9ka 90, Naruto-
Kom. Mi'l!j&ka MO 292·2~ -k :f. * „Odette s-23" prod. ang, w:cza 42. Arrn,11 Czerwo- • _ 
Kom R•.tchu Dro- PALMIARNIA CZY'lllna Od d0'1JW od lat 14, g, 15.45. '1CJ 8. Srebr;z:ynska 6?, Ła 
gowe~o 516-62 g. 10-16. rn, 20'.15 · 'lll'>Wn1oka 120. 

Pr~·w. Pogl)t. D7.lec. 300-00 ODRA (Pr.zęclzalni.ałla 08) · • • • 
PrylQ. Po1r1tt. Lek. 333.33 „Wąwóz grozy" prod. A. s. Al. Kosc11uv1:k1 48 

555-551mo bubg„ doow. od 1a•t 14. pełni stałę dyzury nocne 
MOI 359-1~ g . 17, „Gwiazdy" p.rod. I 
Centr.a.la Podmlejs.ka Ol bułg„ d·o:z>w. od la.t 14. D • "ł I" 1 

- ' ok19
("1'uwima 34) ,.Uciecz yzury SZPI a I ( TE A T ff Jt KINA PREMIEROWE ka przed cleniem" 1>rod. ( 

BALTYK CNarutowkza 20) :;ze~~·!:J, f,;'~;'· od la•t 18 POŁOŻNICTWO ( 
TEATR NOWY (Wl~kow „Zo·na modna." prod. PO.PULARNE (Ogr<>dowa . I 

sklego 15 - duża &e€na) USA p~nor do!Zlw. od 18) Sk b 1_ 61 S 1 Szp1.tal PolotnJczo-Glna- 1 H 1 t" (M l J · 6 · 3 " ar Y ,r a a 0 - kolog1czny Im. dr H. Jor-

NOWOCZESNY krój u
brań damslti<Jh, drlie~'ę
cych opanujes1L s:zy,\Jf<O 
pod izwsra•n,c:.ią opatcnto
wałlym WY'n<ilaaf>clc n. ;11. 
formacJe - Nawrot :?'? 

172;;~ G 

I ZGUBY I 
g. 19.15 „ am e - a a at 1 , g. Hl, 12. o „ICrzy mona" prod. USA dozw dana 

1 
p d 

1 1 . ~ala), ii. 20 „Ju,dyta" , ż:lcy" pro•d. poi. pano0r. od J,8,t Hl, g. 16 •. 18, ~o c~e; 7~9rz(~el~ ·566_~~yro;: ŁASKAWEGO rz.rialarzcę 
i„J!,ATR POWSZECHNl' dc'?w· 0'd i.at 12, g, 16, JONIER CFra.n(!:s7rcans•ka n1UJ'e kobiet ChO•l'C pil'l~~I kwitów l.l:omi.s01wy<?h wy-

(Ob-r. StaU.ngr<.du nr 21) 19 .• lO 31) Q,g11 iste wi.orsty" -
1 1 . . Y . . El . s.ta•wjc1.1yoh pnz·<JZ „Desa", 

g, 19.0o „Skowronel<" POLONIA (Piotrkows!ka rod r~dz d·nZJw od ;c.oP."ic:znie. ci~z.arn.e 1,• Warnz<:•W·a na łla?Jwisko 
:rEATR 7.15 l'!'raugutta 1) 6'7) „Szatan z VII J<lasy" fat 14, g. 16'' „Niebo bez ,i~ce b~ D~elni~?. „Bi·~ ~ Jo.zet Po\a.ński. prOO!Zę o 

g. 10.15 „Zagk>ba swa- prod. ·poh;.k!ej doz.w. od miłości" prod j.u.gosl · ~ ora m " zwTot 2a w:yn.agro•drzc-
tcin" lat 10 g. IO' 12.30 15. dOlll 00 lat '18 g 16 ' przy uJ. SędziowSkiej l6 . t niem. Łódź, Narutowioza 

TEATR tm. JARACZA 17.30, 20 ' ' '!'· ' . . . . . • 36-a, gada., 1:>-17 
(Jara•r.a:a 27) nieca:}1noy WISLA (Tuwima nr !) t>~oiiiJ 

1 . S) Szpital Położmczo·Glne- t 17786 G 
OPERA - n:ec:zy,nrna „Akte>rka księcia pana" ui· h (~~z ,!11ierz~ j kologlczny un. dr M. Ma-
OPEnE'l'KA (Piobrkowska prod . d d d 1 t " _rea an Y pro · 8 durowlcza przy ul. For- t 

243) g. 19.15 „Panna Wo<I 16 lt. Jtoa f2. l~,,,~6. 1>18 . ~~ po~~!.<; ej d.o'1Jw, od lat 18 nalskic~ .37 (tc1: 372-641 -; I RDZ.NE I 
na" WLOKNIARZ _:.. i łl g · Hl. 20 . . orz;·.imuie kobiety ehore 

TEATR ROZMAITOSCI ne n eozy l MAJA (K)llnskieg.o 178) gi?1ekologicµlie, cleżame4 
(Mcnilu.SIZlki 4a) l'lieczyn- WC'LNOSC <Przybygzew- "'°ri }Ytm~ rock and i rodzą.ee z Dzielnicy; ..., ________ _ 
ny sl.<iego 16) „ży„;a 'woda" ~~ ~at pr~2 · ·~·g., 1~~„ .. Polesie". 

J>lNOKIO (Kope-rn'l<a 8) panoramloC<?01~· prod. frao Rozkaz ;,abfć"• prod. S •t 
1 

P 
1 

~ 
1 

GI 1 RAMY <k> obrazów i fira-
g 17.30 Biwa,k z pto. cusik1ei d<XZlw Od lat 14 " d 'Od 1 zp1 a o o„n. czo- ne- <H(<, opraiwa ob•raz6'w. 
s-enkami"" g. '1.;, '11.:ro, 20 ;·11>g. =w. at 18 g ltl)lC>giczny Im. Curle-Sklo I Łódż, Sie•nklew'.CtLa 67. tel. 

ARLEKIN (Wólcizaliska 5) - 0 dowskiej, przy ul. Curie- 357-99 17662 G 
g. 17.~0 „Przy!l'ody- wa<r KINA I KATEGORII ltE1CORI> (R:z.lg.ow!'f;::~' 2) SJ<lodowskiej 15-17 (tel •. ~ 11 
sza.w&l<iego misla" „Noc ~lwe!>trowa - ~Ol-07\ przyjmuje kobiety 

TEATR ZIEMI . LóDZ- MUZA (Pa.bi<lY.Jlcka 173) ~rod. 'i lli' ~Olllw. <>ci lat chore gi01€t<0Jogl~nle-. cle 
NAPRAWA obuwia na 
kaucizu,ku I :trnej gu.m'e. 
Pl.ottł<O·Wd<a lld - •Sklep 

W dniu 10 grudnia 1960 roku zmarł w wicku fot OO 

prof. mgr inż. Bronisław Michelis 
emcryto-wany pracownik naulrnwy Instytutu ·włókiennictwa, 
<1yrektcr Działu Energetyki i Ruchu w byłym Centralnym 
Zt1.rzą,clzłe Przemysłu Wlól•icnniczcgo, zasłużony badacz w 
dziedzinie energetyki i oświetlenia przcmystowcgo, antor 
kilkudziesięciu prac n«tukowych, na,ukowo-badawcz.:yl'h. roz
J>raw i c·dczytów, aktywny działacz Nac1.elncj Org1mi7ac,ii Te
chniczne.i, cd1.nae:rony Knyżem Kawalerskim Orderu Odro-

dzenia Polski, Złctym Krzy'.!rm Zasługi oraz l\tedalcm 
X-lccill>,, 

W Zmarłym tracimy wzorowcgn czlowlcka, doskonałego 
wychowawcę szeregu rmkoleń in>lsklch włókienników a pol
ska. technika i nauka wybitnego specjalistę w dziedzinie włó
kiennictwa. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 13 grudni•:t 1950 r. 
o g-odz. 15 z ka.plicy cmentarza kafolickiego przy ul, Ogro• 
dowej. 
Cześć .Jego pamięci! 

DYREICC.JA, RADA J\IIEJSCOWA i PRACOWNICY 
17398-G INSTYTUTU Wł0IUENNICTWA. 

Dnia. 10 grudnia. 1960 roku zmarł 

Kol. prof. mgr Inż. 

BRONISŁAW MICHELIS 
członek honorowy ! założyciel Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu \.Vłókiennic.zego, b. długoletni prze
wc1lniczący Wojcwód7kiego Komitetu Porczumiewawczego 
NOT w Lodzi, wieloletni ciłonek Zarządu Stowarzyszenia 
i przewo<'lniczący Scltcji Ruchowo-Energetyc1..nej, odz.naC'ZO• 
ny Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim Orde-

ru Odrodzenia Polski. 

W Zmarłym tracimy szczerze oddanego i niestrudzonego 
aktywistę ruchu stowarzyszeniowego. 

Wyprowadzenie zwłck nastąpi w dniu 13 gmdnia 1960 r. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej pl'zy ul. Ogrodowej 15. 

Oześć Jego pa.mięci! 

STOWARZYSZENIE INŻYNIEROW I TECHNIKOW 
PRZEMYSLU WLÓKIENNICZEGO w POLSCE. 

H 

KIEJ (Kope·m·•k.a łlr 8) , Niezastąpiony kamer- • g. 1 ' ' , Zł 1 żarl!'le I rodzace z Dzie1r:11
1
.: 

g. 19 „Gluplec i inni" d'yner" prod 8,ng. ctoww 50.JUSZ (N<>"e 0 łlO -) cy .,Górna'" I Pora-Om 
G<>3c!·nne wvstę,py Te~ od lait 12 · g t5 45 ~8 · ul. Płatowca~~ . 0;~ 6 „K" przy ul. Sęd:l;iow-

3676 T ę 

6305-K 

litr--- S•Wii:UWWWililiiWWWWW 
atru im. Wys.piań&k:ie~ 20 15 • · · ' · „Awant.ura o asie - !'(<:ej 16. 

1 & KMowio · wad. n.o! dD'ZIW. <>d lat 
PRZE!JWIOSNIE <żero.m- 7. g, 17. 19 Szpital Połotnlczo-Glnc-1 

śkie,go 74) .. „Powrót" SWIT (Balullkł Ryne-k) kologiczny im. dr H. Wo!~ 1 
pr.o.ct .. pol<f,<'eJ. dozw. od „La.pać złGdzie,ja" 1>rod. przy ul. ~agiewnlcl<l~J' 
J.aot JG, g. 16, 18, :ro h'odusl<t.ei d 0-zw nd lat 34-36 (tel, Sd0-02) 1>r;::vi- ~ 

ROl\otA - oleczvnne 16 g. h5.~5 in 20.15 muie kobiety chore g.ne-
. · ' · kologjc'Zrne. e!ęzame 1 ro• 

STYLOWY (K.i! ińsikle<go TATRY IS'.ed<lew~~a 40) d:ząc.,. z Dzlelłlicy .. Sród-. 
178) „Przez zieloną gra- Pro>:ram dla l'la!mlod- m'eśc!e" o.raz Widzew„ • 
nicę" pr.od. czesl<iej. szych II Ogólnooolski Fe •• ; 

MUZEUM HIS"!" RUCHU dO'llW, od la1t 14, g, 16. sti\".al Filmów T~rót.kom" Chirurgia: Szpital Im t 
łtEWOLUCYJ."1EGO (Ul 18, 20 trazowvch: „PaJacvk, P_I d•r P:ru~a. uu. Wó1czań-
Gdańska 13) - c:zyn,ne ZACHĘTA (Zr,ler>t<a 26) kuś i Księżvc", „Piotr11s1,„ka 195 • 
codumn1e t>róc-z po01ie- ,Czarne blys·l<aw lce" - i zwiP.rci·adło'', .. Ucl•""•· t 
clz•ałk()w w god:z.inach prod. USA do:iw od lat ka TGma". .,Wkr6tce Interna: Szpital Im. dr• 
11-17. 12 g. 10, 12. 14, 16. 18. snadnie de~n,z". „o ul" H. W.alf. ul. Łagiewn.i -

MUZEUM BISTORU Wł,ó 20 s·ku. en p.cdirl sob'lc t~a 34-36 
KrENNICTWA (Więc- s·pod•nfo" I!. 15. "l6 .. 17 · I,aryngolngia: gzp. Im I 
kow<t-.lell<> 36) Wystaiwa IUNA II KATEGORII „Błękitna •tr:i>nla pzod. d•· Pirogowia ul Wóloz:ań-I 
P'il wspó!.cz.egne tkan' A- rado:„ d·O<ZlW. od lat 16. ska 195 ' · 
JY. "i-wstye<Zlle" c<Zynoe · l>RIA (Pl<>trkows-ka .150) g. Hl, 20 1 

t a · Program aktual01ośc1 - Okulistyka: &z.p:tal im. 1 
g. 11-18. lJ I 0ll'óinopolski. Festi- KINA IU KATEGORII d·r Jons.ohe.ra, ul. Milio-

MUZEUM SZTUKI (W'ę<! wa "Hmów Krotl<nme- nowa 14. 1 
cwwski('!go 3Gl czynne t~a~~~·ych: „Tatnańs,ka t.ArZNOSC 1.Jf.7.~&w 43\ . . 1 
i:. 0-·15 p1esn '. „Mollll5rika", Bitwa 0 clęika wod~" Chirurgia dzle<:lęca 1 „Ut>rze.lml". ,;,l\TRn.guar", Prc-ct. fralflc. dorziw. od Sz.p!ta1 im. K<:o-0prniokiej,1 

MU:llEUM ARCJIEOLO- „Pan Trąba g 15 16 J·t 12 g uj ul St><>l'fla 36-SO 
GICZNE I ETNOGRA· 17, 18, rn, 20 . ' ' a ' . 1 
FICZNE (Plac wolności DKM (Na.wrot 2'7) „Don 'lfF.W~, (Rzf!'ow•,~a łl·r 941 Lary1~gologia d-r.iecięca: 
lł) g. 11-18. Juan" pro•d. fu·a·n.c. ,;'Lili p•·oct USA. d.omw S7..pit2J im. dir Plro.g<:>wa 1 

rioow. 00 lat 16, g. 16. od lat 14. g, 16, 18, 20 ul. Wólcizańtka 195 '1 

18. 20 POT ESIE (F0''1'1Plskiej 37) I 

~! Y A 
DWORCOWE (DW Kall- ,.OkC> za Ol<o" 1)TQo(l. ADRESY AMBULAT0-1 

W t'T wy· sk') „Na. straty granic'', fr.i:,.,c' OC"1W. o-d lat 18. tnow pomocy wleczo1·0·1• J I, „Przewodlllk górski". g. 17, 19.30 wej dla p1>szcz&gólnych • 
1--------,; o piesku. co podarl S'l'UDJO . dzlelnlc: • * iv ~podnle", „Wilki" g. 10. - '1'<?>m:y•nn,e I 

INSTYTUT ZOOLOGICZ- 11. 12. 13. a, 15, 16. 17. * :f. * . Godz'na ,19-22 Sr6dmle· ~ 
NY PAN CPa~l< S.er.rce 18, 1'9, 20. 21 Uwatr~! 'Renertuar SPO• sc1e - P.otrkowska 102., 
w;ciza). Wyqta•w<;t ?..colo- GDYNI.A-STUDYJNE ('I'tt- !"Z;icl:zn;i-0 oa oodstaw·r t71 271-80; W.ldzew (d!Z 'e 
gtczria czynłl" g. 10-17. , "l R1>k picl·ws-zv" komun r<ątu Miejskleg<i c,) Kopcmsk1e-go 79.jł 

'li ~ * w ma - „ · Za•rzą.clu K'n. tel !75-18. g. lł-18 (do-! CBWA (Pair< S'•n.klew!- prod. 8"·;;"E•d„r<'e1. d~'71'.v rrś];) - SLoitalna 4. tel. 
a) XV Okręgowa Wy od lat L. docl. ,.S~ bil- .'!f. * 'li 333-23: Bałuty (dzlecl 1 

if~wa ZPAP w LOd.rzi la. Puławska" prod. poi- PRZEDSPRZF.DAŻ bile- d<>r<>śl') - z Pac~inow-' ,,,_ * ''<>E1. g, 10, 12, 14, 16. tów oa 2 dni na.przóćl 9l«e.1 3. tel. 541-96: Górna * ..,. 18, 20 do kin: .. R~ltyk", •. Po- (clorośl1 I dzlecl) - Lecz-

(A. Sbruga 2) W~·5tai':'-'a lrri• 2) „Swiadck C)S•kM- niarz" ••• Wl)Jno,ć" - w P'otrlccw<r<a 269. tel i06·55 

Lll3 !UW:CALWWW 
W dniu 11 grudnia 

śmiercią tragiczną 
1960 „ zginęli 

S. t P. 

MAŁŻONKOWIE 

Regina i Bolesta w 

STRZELECCY 
o czym 
jomych 

zawiadamiają przyjaciół I zna
pogrązeni w głębokim smutku 
MATKA, CORKA, SIOSTRA 

i RODZINA. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 

o godz. 14. z kościola św, '\.\'ojeiech:i. 
przy ul. Rzgowskiej na cmentarz micj-
soowy. 17910-G 

-·- JUD MN 

Dnia 11 gnidnla 1960 roku po długiej 
chorobie :mtarł, przeżywszy lat 75 

$. 'f P. 

Józef Morawski 
Pogrzeb OO.będzie się w dnłu 13 bm. 

o godz. 14.30 7. kaplicy na. cmentarzu 
katolickim na Dołach do grobu rodzin
nego, o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku 

17852-G RODZINA, 

M 

SALO'Pf WYSTAWOWYll\fLODA GWARDIA IZ'e- Jon.ie". „Wisln". „Włók· n·e7:a 6. tel f21-70. ul 

;tot-osiraf'kl s~ud•ntów ŻP'l1a" proc!. USA. doą;.w O{\nv11<u U•łu~ F'11mp- rdo•ośl'l: Polesie (dorośli~ 
5.zk.Qły Filmowej. OZ.y111- or! lat ta. i:: o.~'1. 11.•s. wy·oh ul. Głów-na a. g 1 clz'ec'\ Al. 1 Maja 24. 
na fł. l~ .1.4. 16.15, i.a.30, 20.49 U~lł. t·el. 382-911. l••••••r••••l!l!•R•&IBmmai 

Nn M·NCWC&EEt& :cz• „ 
Z powodu tragicznej śmierci 

S. t P. 

Reginy i Bolesława 
STRZELECKICH 

wyrazy współczucia rodzinie składa.ją 

CZLONKOWIE KOLA GASTRONO
MICZNEGO ZRZESZENIA PH i U 

m. LODZI. 

S. p. Zmarła. Regina Str~leckl\ 'była 
długoletnim członkiem w. w. lmła. 
3680-T 

WG&WWW~ 
Dnia 10 grudnia 1960 r. 'llllarł Po dęi· 

kich cierpieniach, npatrzony św. sakra
mentami, przeżywsz:-- lat 75 

S. t P. 

Witali~ l\rygier 
mistrz rzeźniczy. 

Pogrzeb odbędzb się dnia 14 grudnia 
br. o gr.dz. 15 z kaplicy cmentarnej 
i>rzy ul. Ogrl'rłowej. o czym zawiada
miają pcgr ·~"i w głębokim smutku 

ŻONA. CÓRKA, SYN, SYNOWA. ZIĘC, 
WNUCZKI i PRAWNUCZKA. 

17887-G 

--~ "" Z4Wtl4J!4iLW4CJ .z i: pst:VtWit .ZA:W 
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li SPORT li _,PORT li SPOR I" • ~PORT B'°'PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT „ 
Na Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR W koło Macieju 

o islolnych lunkcjuch Znów wracam~ ~o ~~shusii sporlu szkolnego lekcje tal1ców towarzy,~;kich, na 
których w takt melodii angiel
skiego walca dzieciaki rytmicz
nie uginają nogi. Jeżeli można 

było zorganirować ta.kie zaję

cia i potraktować je, jako obo
wiązkowe, to nie wi.de.ę prze
szkód w zorganizowaniu właś

ciwych programów dla Svkol
nych Klubów Sporto•wych na 
tych samych wa·runkach. 
Zwłaszcza, że do ich dyspozy
cji jest sportowy ośrode:k. 

m1ędzY'Szkolny. 

Bardzo rzadko zabieram głos 

w sprawach sportu. Prawd-0-
iPOdobnie nie zabrałabym go 
już „dożyw-ot.nio", gdyby nie. 
plenum Komitetu Lódzkieg,, 
PZPR. które roz.patrywalo k'.1-
ka dmi temu najważniejszą 

bodaj i;,prawę - wychowan•e 1 
nauczanie naszych dzieci. Słu

chałam i notowałam nie tyl
ko z obowiązku reporterskiego. 
Zo.stalam wciągnięta w tematy
kę, która pochlaniała wszyst
kich UCZB$tniików wielkiej na
rady. I myślę, że nikt z obec
nych r.ie pozostał bierny wobec 
e.praw. które z jednakową pasją 
oma•Yian'1 przez wif'le godzin. 

Znalazla się wśród nich 
jedna, która, moim niefacho
wym zdaniem, powinna zainte
<res.ować ITla.szych specjalistów 
ej spcrtu: działaczy, publicy
stów i lekarzy <l'POrtowych oraz 
sam resort w p<>slaci Glównc
g,) K<>mitetu Kultury Fizycz
nej. Wszyscy .«ię dom ·ślają, że 

15pra1wa dotyczy wychowania fi
zycz::ego, a zatem - nic no
w~go pa-cl słońcem.„ 

Właśnie chodzi mi o coś no
wego w tej materii, bo wszyst
iko, co dotychczas w s.pra.wie 
isporlu szkolnego zrobiono wi
dać rr. oże w rocz1ni.ka<!h &tatv
st·cczn. eh. ale nie w kartot.e
kach ,c.tanu zdrowia naszych 
ucziniów i uczennic. 

Pod.«umowaniem całości zwa
nej sportem szlkolnym może 

być <:·! wie<r•dzenie prof. Hrabca 
'W)·gloswne w czasie dysku~ji 

na plenum KL PZPR: „Moi 
sr11owie w 1l7:iedzinie spraw
no:5ci fiz~'l'Znej nie sięga.ją mi 
wyżej brody". Sądzę, że więik

E-Zość rijców i ma1e.k zalamuje 
ręce na.-1 .<,woimi synami i cór~ 

kami v,idzac, że na,tprostsze 
ćwiczenia gimnastyczne, cho
ciażby \~'I.ko w ramach radio
wej szkóhki mgr Hofmana są 

dla nich sztUkami akrobatyczJ 
nymi. 

Gdybyśmy np. ogłosili kon-
ikurs d1a uc.z:niów szkól liceal
nych na wykonanie'. stó.fki na 
kirześle, li> zwycięzl'ą zostałby 

na pewno red. L. S„ który 
mimo „swoi.eh Ja.t" może kon
kurować z mistrzami gimnasty
ki. 

Rodzice nie marza o mistrzow 
skich aspiracjach swy<!h d:zie
ci, ale prafl!ną. żeby ich kręgo
słupy były pro.s-te . . . stD1PY nie 
;plaskje, .kla•t'ki piersio<we pra
wtdł-0.wo rozwinięte. I tym ce
lom .stużyć ma chyba spo·rt 
&:o.lqilny ws,pomagany prze>z ta
ką in.styh1cjc, ja1k np. Lekau•ka 
Poradnia Sportowa, \<:! 6re.i sta
tut o.rgaTlizacyjny uwzględnia 

m. in. opiekę nad s.poctem 
E2lkolnym. 

Profesor Hra,bec ubolewał 

nad .~ta.nem ka·dry naucz,,•cieli 
wf. Kwaliflkacje poważnej JeJ 
cze!cki po•wstawiają dużo do ży
czenia. 

• • , 
Pod.IJisuję się p00 tym bez 

wahania. Z moich własnych 

obserwacj.i wynikają te same 
spostrzeżenia. Kiedy je kon
fronto•wałam z opiniami ludzi 
bieglych w a.rka.1ach sztuki 
sportowej, dow1edzia.łam się, 

że je.dmą z przyczyn tego std
nu rzeczy jeet fakt, iż absol
wenci wyż.szych ucze!.ni wycho
wania fizycmego unikają pra
cy w s2lkolnictwie. Można ich 
spotkać na różnych s.tano
wiiskach w różnych zawodach, 
najtrudniej jednak w szko
łach. 

„7esien - . '' zvzosna 
Prezes ·Glinka ocenia obrady PZPN 

Może pod adres.em dyrekcji 
szkól, a ta·kże Kuratorium wy
pada skierować coś więcej, niż 

prośbę o przywrócenie &'POr
lowi szkolnemu właściwej mu 
rangi, jako najpoważniejszemu 

- Czy pańskim zdaniem 

ZastanaVvia takl;e brak popo- młodego pokolenia, a także 

I 
środkowi w walce o zdrowie 

łud.n1.r>wych za~ęc sportowych 0.ręża wychowawczego. 

dwudniowa .konfcroocja łódzka 

przyczyni .się do rozwiązania 

problemów nurtujących piJkat·
s·two polskie, my też d-0 cało

kształtu dziala.lności PZPN 
przybęd'liie jes'Zme jedna odfaj
k<>wana POJZycja? - za.pytałem 

prezesa PZPN p. Glinkę. 

Pytam dlatego, że konferencja 
nie była di>statec-znie przygoto
wana, bowiem członkom ple
num nie dosta.rnzono niezbęd

nych ;naterialów. 
w szkołach. Nie zastąpią ich ZOFIA TAR.NOWSKA 

z Au.t>tra.lii 
- Zarzut częściowo sl:us'Z!1y 

- przyzmal p. Ghnka. - Istot-
nie pope.!.niliśmy błąd dostarcza 
jąc niektóre materia-!y d0piero 
w przeddzień ohra.d. Lecz na 
to złożyło się szereg, nielależ

ny<!h od nas okolicz:no.OC.i. Nie 
przypuszc.zam jed·µak, żeby 1o 
uchybienie mogło mieć jakieś 

większe znaczenie dla wyniku 
nara.dy. 

-------
Wiesław Jańczyk nie :zapomina w dalekiej AustraUi 

o swoim rodzinnym mieście. Znów w poczcie redakcyj

ne) .znaleźliśmy list. w którym pi·sze nam z Melbourne: 

Wszystkiego najlepszego z okazji świąt oraz wszel

kiej pomyślności w Nowym Roku 1961 dla pracowTUków 

i Czylel1hików „Dzienni-ka Łódzkiego". życzy 
Za.pyt-uje pa.n, czy konferen

cja zdała egzamin? Jestem 
przekona111y, że mimo szeregu 
stwierdzonych bra:k.ów, obrady 
łódzkie przyniosly cenne wy
ni•ki. Najbardziej zadowolony 
jestem z tego, że nareszcie 
omówiono dogłębni-e &!)rawy 
s21koleniowe. Wysunięto cenne 
tezy. które &tanowią w.sikazów
kę dla na.s i na.sizego Wydzfa
łu S'.?Jko1einiowego. Staną sję 

one tematem obrad walnego 
z-ebrania PZPN. Jestem pelen 
nadiziei, że gdy tezy te w1pro
wa.dzimy w życie, dźwigniemy 

WIESŁAW JAŃCZYK 

P.S. W imieniu Pol.oni.i Melb .; obecnego mistrza stamu 

Victoria, jak również w imieniu własnym dzięku;ię za 

stale wzmianki o naszych losach na łamach Waszego 

poczyinego p>sma. 

Kolam wy~rałi nowy Hf H~ 
--~arło się lnl1iemanie. że mym 

cUuże<j tl'wa czebranie da<1ego 
zwią-zr'<u. crzy kJ.u/bu sportowego, to 
~..,m wyiżsrz.ą osiąga oni0 rangę. 

Fabszywa z g.r'Ut1tu teg-0 rodrzaju 
o<pi1n.ia u:dlzi~liła ,5ię rów·ni,eż kola
reom. któmy <ly•l.rn•towali ba.r<L7..o 
d-hllgo w crz:.a.si.e wa.Lne-g-0 zebrania 
ŁOZKol. Nie pob:Ji cni co prruw
d.a. rek-0rdu knsomów...twa. ale bli 
scy byli potrzeh11eg.o lim\.tu. 

Na f<lillk1una.stu mówców, ~ahie
rają,cy•ch głios w dyskusji, tyJ.ko 
ki'i«u ,iedna·k potrafiło uwagę siwo
!" skoncootll'owa.ć na fOpra<wa·Clh 
rz.e1ozyiw: Sci e pow a.im yoh. 
PrzowocJnicząey ŁKKFiT Jóu..e1. 

M.'J21t1cn„v1ski z.obirazow;ał obecną sy 
tua.<>ję w spor-cie polsklm, Chodzi 

Interliga 
na łódzkim lodowisku 

W spe>bkainJ.a.ch ;.n-terHgi hokej-0-
wej, z rarm·i€f1ia Pnl~f(i W€CZJmą u
drział Legia -01.rae; Pod.hale. Legia 
bawi obe·csnie za ~r<:r.llcą, Pod.hale 
nr.,tom1a.st pie1t"'A'S'ZY swój me.ca. ma 
wyizn.alC7.<JmY na 2'2 bm. 

Jak się cfowiadujemy, Podha.le 
zd~cydowa•ł-0 spotikanie t>0 roe.e
gi:ać w Łodrzri . Odbę1drz..:-e c;ię c110 22 
g~"~dri:a br„. a prze1C'i1\\'l.1·r<iem P.o
lol<ów bedczJe mistrz NRD Wei<ss
wa1sser (Berlin). 

prze-ct.e WISIZY'S·tkim o 2ldT-Otwi~ crz:ł-0- pitlrnritwo pols.kie na taok! po
wi-e•k a 1 -0 p r a.cę WJ"C'h oiw aiwozą n ad 
młodrz.i~ą. Jeżeli chicemy dą;;yć zi.om, na jakim wszyscy chce-, 

do u.zy'1.G2nia wyniku sportowego, my je wid1zieć. 

t-0 musimy w ko!Rr.stJwie pra<!ę racz - Zbyt wiele zarzutów sta

po•crzynać od tuirystyki. Ważna by- wiano organi11.;i.torom ootatnkh 
I.a w tym oświetleni.u wyp01Wiedż misil"ll01>tw. Ozy w.obec tego 
EdAwartda Czyża. który na t.e.reni.e 
Lod:zi je<&t je-d>nym. z nadwy<t>Hmiej- należy oc-Łeki.wa.ć zmla.ny obec
sa;ych propag.,,,torów tu·ryis~yf.<i ko- nego systemu ror.t;grywek i reor 
laI'&l<:!ej. 01>rz~'1nał C<'l W C:t<l<~I„ 'l.e ga.oizacji O.bU Jig? 

bronia l.a•dl1ą pl2l.<!c-tę pamiąt.loową - O tym zadecyduje walne 

za w•kła.d pr.a.cy w czas:e 2ii-lecia zebra.nie PZPN. Plenum· łódz

"'WE'i dlziaJalł1-0śoi spoottc•wo~t.uri·~ 'kie wył()jllilo 1komi.sJ·&>. w ,~1kJa.d 
stycizrnej. " 

T. sta:wski 11arzelkat na bora1k której wchodzą przed,5tawiciele 

wmól1praicy zarządu ŁOZK cz po- .„?;eśdu o.kręgów. Wydziału 

s~~crtegó;nY'mi kl·u.b.a•mi i na n!e•clo- Szkoleniowego i Wyd'lia·l!l.l GiD 

&tate1crzr.ią opiekE: na·d k-0·1-ars<bwem PZPN. Komisja ma za zada
lódcf.<i.m ZE' &trony WKKF i LK.KF'. 

De'1e,g&t PZKol p. Tro<id.<i, poo<l- nie usf.a.lić, czy .przePTowadzać 

su.m<>wu.ją,o cl,y1~k·usi,ię, wyrruz;ł u- rozgrywki systemem wio.s-na -

zman'e dla okrę.g;u łóclizJkie•go, któ- jesień. a więc doty{;"hC7.a1s.owym, 

ry pokonał .,.,;ele truc!r.1oś-c•i. by czy też go zmien.~ć na j€&teń -

prrz.elaimać istnieją.ci• od kill\<.u la•t wiosna. Do 11iej należy też wy-
kr:yzy:s orga«iizacyj110·.s.p-0-rt~>'WY. 

PZKol żywo interesuje się ośro<I- .powie.dzenie się, z ilu klubów 

!~'em .szkolen!•<>wym i w mia.n~ ,powi·nna .się skladać I i II li

swo!ch mc-żliswoścl i'naris01Wych ga i czy rozg.rY"t.r.ki w II lidze 

n.rz"i·drz.ie mJu z pomocą. .należy przeprowadzać w je-dneJ 
Do n'°'weg.o rz.arządu ŁOZKo'l wy- · D 

b!·an.i 2r~-La.li: dr Ga-s.:ński. Ectwaird grup1e. o spraw o zinaczeniu 

Czyż. Pnier~fci. Du.w.yńfl<i . s.taw- mniej 7.asadniczym zaliczain 

rki. Ko·werdei Klimek. Kac-per!;f<i, upr()lszczenie dot:vchcza,5owej 

Zaikne•wkrz., Wo-Ida.nowski i cz lll"Zę ,procedury udziefania zwolnień 

d•u przew-O<lnoczaca K-0!-egi11Jm zawodni.kom, którzy roz;poczy-
Sędiz;!ów Jadwi.ga Srze.wcrzy•k, d-0 
Kom'sji Rew••rz:yj1nej: Mar1.11S'k, na.ją. względ.nie kończą obo-

G,1..,.,Tiy i G~·h<>ki. wią21kiową .służbę wojl9kową. 

Wnioski .swoje komisja prze
dlo.ży walnemu zebraniu PZPN 
do zatwierdzenia. 

- Kluby ligowe, które d.!-W

niej domagały się autonomii, 
ogra.nic-zyly teraiz swoje żąda

nia do przedstawicielstwa w 
za„rząd-z.ie PZPN. Jak pan pre
zes ustosunkowuJe się do nieb? 

- Tak samo, Ja.k uczestnicy 
lódzkiego .plenum. Dajemy klu
bom ligowym miejsce w Wy-

dziale Szkoleniowym PZPN, 
skoro svkoleniem, ja:k to pod
kreślają, są tak bardzo zain
teresowane. Uważam to za 
słuszne, bowiem kluby ligowe 
s.ą najbardziej zainte.res-owa!Ile 
wyczynem. Zresztą przedwc.ześ

nie je.s•t dzisiaj mówić o nie
których eprawach, gdyż i obec
ny .statut PZPN ulegnie pew
nym z·mianom. 

K. ROZMYSLOWICZ 

W hokeiu niespodzianka 

KTH wyrwało punkty ŁKS 
Slabo spisał się ŁKS w_ sob<Jt

nl.m me1CIZ'u. S:?Jczególnie -zas w o
sta1n!<>h te•::'e>j.a>:h. A to 11'e zapo
wiadało n:.c da•bre-go. Istotnie1 \V 
meoou „,;edzie~.nym, ho.ke'.sci KTH 
już ca;f.co·wi·c'.e wyrz..byli s:ę kom
ol€ł'.<su n.'żs~OŚ·ci j F.H'vWią.zaLi rów
n·. rzędną walkę. Ba. b)"li na•wet 
le·csi i wy1graloi z~1służ'E:o'.e . Za.g.rali 
2tNC.i najl-eipsrz:y d-0tycbc-zas meoz w 
sez0onie. 

W -o-góle, stwie~rdzić mUJsimy. że 

10-d•niowy pobyt na łódwk:m lodo
wisku d-O·~kortfile wpl)·nąl na grę 

KTH 1 n'e p.r:zypu=czamy, a•by w 
II ruu.dl'L!-e zeSipót ton chc:ał -0dgry 
wa.C ra.lę cto.stai.·crz:~v·c:ela pu1nktów. 
Pora~l<a nieclz::e'na 5:7 (3:3. 1 :2, 

l '?.) c.1Ywcdrzi s.paC:f.<tu formy lód:z:
kej cirużyny. Pos'aclanie srz,tu.cll
negc i·oQ.o•v.ri &ka p rz,eoS<tało być i ej 
przY\Wllej·em. Inne :i:esp-0ly rów
n!eż lrn•rz)'slają ze zdoby•czy te<::h
niki, a ż·e pra.c-ują. ohętniej l le
p:~~. ~;ązc:.j<; lepsze w;vnjki. Współ 
ClZIUję tr€uerowi Królowi. który 
n''~ może ,iak-0s wpłynąć n.a s•wo
i.ca. podoipJec'Zn"ch i wp.o·ić im n'.-e 
co wlięcerj chucha spo·rte>wego, 

Cz.ar.ni 
w finale 

W sali Spol€1!1 odbyły się pó!ti
na.lowe ro-z.grywki w pibće rl')CZflej 
o mis~rt1Jo'Si1Jw-0 P-0ls•ki drużYl!1 wkol 
11Y'(>h. Duży suC<ces odniósł zes.pól 
chłopcóv• MKS C-Z.ami, który p-0-

ko•:lał repre2en.ta.nta Vi.'a·rs:zruwy 
"'oj. 15:10 i MKS Opole Hl:9. Drzię

F.<.i tym 7'\vyci~sibwom, CZa.rnJ za
kwalif'fwwali się clo rcfl.gr~"WEC< 

i'nałc.w;.•oh, które odbęda s!<; w 
Gdaf1.skm w dmiac.h 2-5 stym.ini.a 
p1-z.y1szlego roku. 

G<Jrze 0 pow'-0·dło 11ię dziewcz<;
tom, tuta] bowie-m d-0 f't1ahl do
szła c11riużJ na lVlKS Mi.el·eo, która 
potconaJa MKS Łódź 10:6. 

Dwa.j zawodpi<cy MKS C-za.n1i 
'""Pisali s'ę na J:stę tlajle.psu.ycti 
s·tneLców. Wboda,r.;iki zd-0byl 15 
bra.n1r.fc a s:erat.;~\vs1ki 7. za,Jimu
.ią,c na Jlscie t.rrze·c1e miej,~ce Dru-
ż,·oa Crz:aroy1c-h ma n.ajtePS1Ze1go 
bramrrnrza c-e.cota, który bron.ił 

wspan;aie. 

mwlaszcrza tyun sta•rszyun za'W'Oclll'J.l
kom. 

N:e p-O·\N~ocll'J sję również zg~er

Ef<:·~>mu W!ókl'~ja.:·zcwi z P.omorza
ninem. ZrE·~.ztą. ri.1kt nie liczył na 
'nny v,.. y~, Je "'IT To·r'Uf.'liu. 2g:erza
nie do'Zllali ewach por;;ze~ 2:9 i 
O:i w By·dgOEtZ•C'ZY Polcn:a diW'U
;.:ro\o'e 2wyc·ężyla Cracovię 5:3, 
5:1, spy.chaja1c ją na o·sto.tn'e m'ej 
soe w tabeli. Re·s:uta lo·kat baz: 
z•mic:.n. 
1. Legia 12 24 127 :15 

2. Pom.orzan'o l.~ 18 66:32 
3. P-O·IC·nia Bd.g. 12 14 59 ;4,4 

4. ŁKS 12 12 62:58 
5. Włókniau:z Zg. 12 6 31 :80 
6. KTH 10 4 M:81 

7. Cracovia 10 2 17:76 -
Liga kolarska 

torowców 

l{UDRA 
opuszcza GwardiQ 

Ili.I Być ID9'~ o nową ligę ze... 
stanie wzbogacony na'sz sport, 
wiiosną pa-zyszłe~o roku, Taką 

formację zamierza powOlać do 
życia Po·lski Związek Kolarski. 
Zespoły klubowe lub reprezenta 
cje okręgów, rozgrywałyby sy
s·temem lig.owym. mistrzawstwa 
r·a tocach. Je&t to jednak na ra~ 
zie tylko proj.ekt i wymaga 
szcregół.<J•Wj'Ch badań. 

B Szosowy mistrz Polski -
Jan Kudra z łódzkiej Gwardii, 
złożył poda.nie o zwolmi.enie. 
Spotkał się j.ednak z odIT1JOwą i 
klub udzi·elil mu skreśl<?nia, Cl) 

oznaoza, iż przez jeden rok Ku
drę obowiązywać będzie zalka.z 
startów. Wydaje si~. iż wladze 
lmlarskie powinny znaleźć roz
wiązanie umożl!wiając-e Kudrze 
lworilyr.uowanie obi·ecują-cej ka„ 
nery. 
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John Castle Arthur Halley (25) wspólnego z wiedzą, jak.a. je.st potrzebna 

do wylądowania taką maszyną? Z równym 

powodzeniem mogliby go zamknąć w ·ł·O

d1zi podwodnej i posadzić przed a.paratam:i 

podobnymi do sprzętu z powieści fanta

stycznej. Jeden fałszywy, albo nieporad11y 

- Nie„. - odipe.-rła z wahaniem, - Właś
ciwie to nie. 

na' znak dany przez kontrolera cofającego 

się i sygna.Ji.zującego kiomendy lat-arką. W 

nagłej ciszy po wyłączeniu silników szum 

obracających się z rozpędu śmig'eł wydał 

i;;ię obcy, natrętny. Zwykle ruchli·wy o tej 

po1rz-e pod lotniczy w Vancouverze przy

gotowywał się spokojnie i fachowo do sta

nu alarmowego. 

Przełoży} JAN ZAKRZEWSKI 

Kontrola ruchu Vancouver do siedem

set czternaście, zrozumieliśmy. Czekajcie 

na odbiorze. 
- Zro.zumiano koniec potwierdził 

Spencer i wyłąc~ył nadajnik Powiedział do 

Janet: - Teraz musimy czekać, aż oni 

wykombinują, co robić. 

Nerwowo obejmował dło111ią wolant usi

łując wyczuć jego ruchy, próbując odizy

skać dia·wną sprawność, wydobyć z za·ka

marków pamięci umiejętność pilotażu, któ

ra niegdyś była źródłem niemałej jego sławy 

. w eskadrze. „Potrafi wrócić bez skrzydeł!" 

Uśmiechinął się do siebie na myśl o tym 

wojennym powiedzeniti. Ale w sekundę po

tem, gdy wz:rok jego padł· na dziesiątki 

rozed1rganych strzałek, na obce rzędy 

dźwig·n·i i włączników, ogarnęła go niem:il 

panika. Co jego umiejętność pilotażu ma 

. ruch ręką mógł w ułamku sekundy zniwe

czy.ć równy bieg mottorów. I jeśli to się 

sba1nie, to jakim oudem uda mu się rypa

nować sytuację? Ws.zysit;ko przemawiało 

przeciwko niemu. Tym razem . nie będą mu 

dodawały otu,chy nawet Hurricane'y, które 

wtedy doprowadz:iły go bezpiecznie do lot

niska. Zaczął przeklinać swoją dyrekcję, 

która bez uprzedzenia wysłała go ze S'f>O

kojnego Winnipeg, żeby popra.wiał czyjeś 

błędy w dalekim Vanoouverze. Nęcąca 

pęrspektywa stanowiska kierownika dzia

łu zbybu i zamiar kupna nowe.go domu na 

Parkway Heights wydawały się w tej chw:

li absurdalnie nieistotne, trywialne. ChJ

lernie przykro skończyć w ten sposób! Nie 

zobaczyć już nigdy Mary, nie móc jej po

wiedz~eć tylu rzeczy, które chciałby jes.z

cze powiedzieć. A jeśli idzie o Bobsie 

i Ki.t, to polisa na : życie, ja.ką miał,. na 

długo n;e wystarczy. Nie wystarczy na. ich 

kształcenie. Powinien zrobić coś więcej 

dla tych dzieciaków, najlepszych dzdeci na 

świecie. 1 

Jakiś ruch obok przerwał \ok jego myśli 
Janet klęczała w swoim fotelu pa.trząc w 
kąt kabi.ny, gdzie na ziemi leżały bezwład· 

ne ciała kapitana i drugiego pilota. 

- Jeden z nich to ~111i przyja<:iel? 

- Nieważne odpowied·ział Spencer 

z nutą z<lenerwowania w głosie. - Prze
pras:zam, Janet. - Włożył do u.st papiero

sa i zaczął szukać po kiesreniach zapałek. 

- Nie wiem, czy tuta.j wolno palić, ale 

tym razem szanowne. dyrekcja linii pozwoli. 

W płomieniu zapałki Janet wyrazme 

dootirzegła wściekfość w jego oczach. 

ROZDZIAŁ SZóSTY 

Goddna. 03011-0325 

Z. e wwaisfają.cym rykiem siJiników osta

tni samo.lot odlatujący z Vancouveru 

na wschód naibierał s1zyblkóści na 

błyiszczącym od wody pasie sta.rtowym 

lotniska i wreszcie wdarł sję w mrok nad 

ziemią. Kiedy wykonywał przepisową run

dę n.a1::i lotiniskiem, widać było jego świe.

tła na,wigacyjne stłumi1cine mokrą, przy

wierającą mgłą. Inne maszyny, któ:re w 

tej chwili holowano z różnych punktów 

10:tnwka do stanowisk wzdłuż głównego 
b~dynku portu, pokiryte były kroplami 

wilgoci. Zimna nO!C. Praco·wnicy, którZ)' 

w różnych punktach wykonywali najll'uz

maitlSIZe czynności w żółtym Ś•wietle lamp 

łuik1owych, od cze.su do czasu k1a~ikali w 

owinięte rękawicami dł•o111ie,„ żeby się roz

grzać. N'ilkt nie oti,,,,,;erał u>Slt, jeśli nie mu

siał się ndęz;vya.ć. Wolno sltlilący po płycie 

samoLot za.trzymał się i wyłączył siLniki 

w jasno oświetlonej salce kontroli ru„ 

chu atmosfera była napięte., ludzie sku

pieni. Odłożywszy słuchawkę telefonu sze:f 

!l'ttchu z.a.palił papierosa i obaczył się chmu

rą nieb'es·kaweg;o dymku s·tudiując mapę 

n.a ścianie. Po chwili ob!l'ócił się d.o Bur

diok.a . Sied:ząc na k.rawęd:zi biurka pulchny 

prze·d1stawiciel Linii Przewozhw Nieregu

larnych skończył właśnie czytanie sp'ęitych 

sr>inaczem ootatnich meldunków dotyczą

cych ruchu na obszarze lotniczym, 

- No więc tak, H.al'ry - odeziwał się 

szef ruchu tonem czł•owieka, który raczej 

powtarza sobie w myśl.ach wykonane przez 

siebie czynności i sipraw<lza. czy o niczym 

ni-e z.a.pomniał, niż ma zamia•r podziel'.ć się 

·wiad,omościami z kimś innym. - No tak; 

Harry, od tej chwili W6trzymujemy wszy

stkie odloty na wschód. Mamy godzinę na 

po:obyici-e się maszyn odlatujących w pozo· 

stałych kierunkach. To nam daje spory 

margines czasu. Po godzinie ma..sizyny prze

widzia:ne do o?1o·tu będą czekały, aż„. aż 

f'lkoó.czymy z siedemset czternaście. - Za

dzwonił telefon. Szef ruchu chwycił za 

słuchawkę. 
(D. e. n.) 
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